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Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1 '/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Jaflesłp.ne*' 2<r c t  od w ierna

Przewrót w Serbji.
Lwów 8. marca.

Cierpię straszliwie. Nikt nie jest w stanie 
z g łę b ió, co wyoicrpiałem od kilku miesięcy. 
P o s iw ia łe m ,  częśc włosów mi wypadła. 
L e k a r z e  utrzymują, że sprawiło to moje roz 
d r a ż n i e n i e  nerwowe. Od wielu tygodLi nie 
inegę sypiać. Tc dwie czy trzy godziny, 
które przesypiam, nie dają ml wcale sił.

„Niedawno miałem mieć publicznie mowe 
Było to wtedy, gdy żydowska gmint wyzna­
niowa przyszła do mnie z honorowym 
darem. Dostałem zawrotu głowy, zachwiałem 
się ; zdawało mi się, że padnę. Później do­
szło moich uszu, iż rozpuszczono pogłoskę, 
że król był pijany. G dj.y  ludzie wiedzieli, 
ile w osiami eh czasach pracowałem, z pe 
wnością by w ten sposób nie mówili. Kon­
stytucja, śmiem to powiedzieć, jest mojem 
własnem dziełem.

p-aca i troski wyczcrj ały mię Chciałbym 
się j.nż usunąć, pii-gnę tego jak student 
wakaeyj.*

Słowa powyższe są autentyczne i mieszczą 
się w liście pisanym przed Lilku dniami przez 
króla a raczej eks-króla Serbji do jednego * ma­
gnatów węgierskich, z fctóiym go łączą bardzo 
ścisłe i serdeczne węzły przyjaźni. Uważiliśmy za 
cAosowme, wyjątek z tego listu umieścić na ozeR 
przez wzgląd na doniosłość, jaką w tej chwili 
poufne zwierzenia króla Milana mają dla polityki. 
Od. dni kilkn znajdujemy się wobec zagadki, któ­
rej rozwiązania dotychczas nam jeszcze nie dano. 
Oó mogło spowodować króla Milana, właśnie w tej 
chwili, do krokn tak Stanowczego, którego tak 
mało ładzi, nawet obeznanych ze stosunkami po 
nim się spodziewało, co mogło się przyczynić do 
decyzji w chw ili, kiedy się niewtajemniczonym 
w sprawy serbskie zdawało, że po uchwaleniu no­
wej konstytucji dla królestwa serbskiego^ król Mi­
lan stanie silniej, aniżeli kiedykolwiek? Na pytania 
te napróżno szukano dotychczas odpowiedzi.

Nie daje jej, co prawda, i powyższy wyjątek 
z listu królewskiego, ale rznea on chara, cerysty- 
czne bardzo światło na usposobienie króla/Milana, 
ba stan jego duszy w chwili, w której powziął 
zamiar abdykacji. “W-erzymy chętnie, że motywa 
jsn-holngiczne, mementa patologiczne, mogą bar-

wiele tłum aczyć; że rozdrażnienie nerwowe 
mogło n króla Milana wywołać myśl abdykacji — 
ale rkąd to rozdrażnienie nerwowe, zkąd ten stan 
patologiczny, zkąd to usposobieuie psychiczne ? 
Do niedawna przecież — do osiatniej chwili za­
pewniały nas monitory urzędowe , że stanowisku 
króia Milami w Serbji silniejsze, aniżeli kiedykol­
wiek; że po uchwaleniu konstytucji, pozycja jego 
została wzmocnioną, że nie ma najmniejszego po­
wodu do obaw, aby w Belgradzie rnegły na­
stąpić jakiekolwiek przewroty! Trudno im 
mieć za złe ich krótkowidztwo. Widziały i przid- 
stawiały stan rzeczy ta k , jak im to było potrze­
bne, jak im się wydawało dogoduem ze stanowi­
ska auitrjacko-węgierskiego. Że się ich przewidy­
wania nie sprawdziły, że ich przepow sdnie się 
nie ziściły — cóż one temu winne? Zdarza 
im się to nie po raz pierwszy i zapewne nie o- 
statni.

Cóż teraz? Nowy stan rzeczy zapanował w 
Serbji. Król, który całym wpływem swojej mo­
narszej osoby dźwigał polityczną przyjaźń z k o - 

narchją anstre-węgierską, który był twórcą i głó­
wnym reprezentantem tej nowej polityki serbskiej, 
ustępuje z tronu, idzie na dobrowolne wygnanie 
i zdaje rządy na małoletniego syna, który nie n . 
sam wyobrażenia zapewne o tem, co to jest poli­
tyka, który aż do pełuoletuości pozostanie pod re- 
r    —  --------

jeneją Risticza, Belimarkowicza i Pruticza. Cz/ 
w onec tego nastąpi zmiana dotychczasowego kie­
runku politycznego w Serbji? Nasi półurzędowce 
we Wiedniu i w Budapeszcie pocieszają się na­
dzieją, że to nie nastąpi. Na czem te nadzieje 
opierają — to jest ich własna tajemnica ; chyba 
znowu na pragnieniach i na życzeniach. Bo ie  
fakta są cokolwiek niezgodno z temi nadziejami, 
życzeniami i zapewnieniami, to dla nikogo nie 
ulega wątpliwości — kto ma jakie takie wyobra­
żenie o stosunkach, panujących w Serbji. Rejentów 
jest wprawdzie nominowanych trzech — mimo to 
każdy wie i czuje, źe kierunek całej polityki 
serbskiej spoczywać będzie właściwie w rękach — 
Risticza. On jest teraz najwybitniejszą osobistością 
w Serbji, on będzie głównym rejentem. Jaka zaś 
będzie jogo polityka, na to przeszłość jego daje 
dostateczną odpowiedź. Jeżeli jej w Wiedniu i w 
Budapeszcie nie chcą słyszeć i rozumieć — wów­
czas będą sobie później tami musieli przypisać 
skutki.

Zaburzenia w Szwajcarji.
Gd kilku dui trwają w kantonie tessyuskim 

poważne zaburzenia, wywołane skutkiem wyborów 
do t. zw, „wielkiej rady8 ( Gonseil, grosser i t ath), 
a przybrały one takie rozmiary, że, jak doniosły 
wczorajsze depesze, komisarz rady związkowe-, 
Borel, wysłany celem przeprowadzenia śledztwa, 
zażądał pomocy wojskowej.

Sprawa tak się przedstawia:
Kanton tessyćski, mający 218-018 mil kwa­

dratowych, liczą y około 140.000 mieszkańców, 
prawie wyłącznie Włochów-katohków, od czasu 
swej samoistuości r. 1803 był widowińą walk po­
między klerykałami a liberałami. Walki te były 
prowadzone z rózaem szezęściem; w roku 1875 
odniosła jednak klerykalno-konserwatywna partja 
stanowcze zwycięztwo, i używając różnych sztu­
czek, potrafiła się dotychczas utrzymać przy wła­
dzy. Od tego czasu walka poszła „ua noże8. Tak 
konserwatyści, jak i liberalni, pamiętni swych 
przodków średniowiecznych, którzy zaciekłe to­
czyli walkij o władzę w miastach włoskich — nie 
przebierają w środkach Naczelnikiem pariji kon- 
serwatywuo-klerykaliiej jest adwokat M a r t i n  o 
P e d r a z z i n i ,  człowiek, łączący zręczność wło­
ską z rutyna jezuicką — naczelnikiem partji libe- 
raluej jest jeden z nąjwjkszlałceuszyeh ludzi 
Szwajcarji, adwokat de Stoppani. Partja klerykalno- 
konserwatywua urządziła sobie w ten sposób jeo- 
grafję wyborczą, takich dopuszczała się szachnijMw 
nieustannych, że przy wyborach do instytucji kau- 
tonalnej, t. zw. w i e l k i e j  r a d y ,  zawsze odno­
siła zwycięztwo. Na 112 członków bjło  tylko 29 
liberalnych Naczelna rada związkowa nie mogła 
temu zaradzić, gdyż w sprawach wewnętrznych 
kantony są niezawisłe. W czasie obecnych wybo­
rów, liberali, ehcąc uzyskać więcej mandatów, 
chwycili się istotnie niepraktykowanego, ale pię­
knie o poczuciu obywatelskiem tessyuczyków 
świadczącego środka.

Wielu i to najinteligentniejszych obywateli 
kantonu przebywa za granicą, szukając zarobku. 
E m i g r a n c i  o w i  n i g d y  n i e  wy  nr  r a d  a- 
w i a j ą  s i ę ;  jeżeli który z nich bawi w Europie, 
to z pewnością z c a ł ą  p u n k t u a l n o ś c i ą  s t a ­
wi  s i ę  do  s ł u ż b y  w o j s k o w e i  i do  w y b o ­
r ów.  J e ż e l i  j e s t  za  m o r z e m  — n a j w i ę ­
ce j  i c h  p r z e b y w a  w A r g e n t y n i e  i K a l i ­
f o r n i i  — t o c h o ć b y  b y ł  n a j u b o ż s z y m ,  
n i e  o m i e s z k a  p o s ł a ć  d o  k r a j u  n a l e ż y -

t o ś c i  w o j s k o w e j  i p o d a t k u  o b y w a t e l ­
s k i e g o .  Ludzie ci mają przeważnie szersze po­
glądy i należą do partii liberalnej. Otóż komitet 
liberalny w ohec zbliża;ących się wyborów wysłał 
do tych emigrantów proklamacje, wzywające do 
wzięcia udziału w wyborach. S t o p p a n i  objeż­
dżał Anglję i Francję, zachęcając swych rodaków.

Odezwa nie pozostała bez skutku* Poczucie 
obywatelskie zwyciężyło! Tuż przed wyborami 
przybyły c-ałe masy „emigrantów8 z Anglii, F ran ­
cji, Włoch i N iem iec. ale parija klerykalna uży­
wając różnych sztuczek, póliafiła nie dopuścić ich 
do urny wyborczej. „Emigranci-' pownosili re 
kursy do sądu kautonalnego i do rady związko­
wej. Ponieważ jeduak ta ostatuia nie ma prawa 
się mięszać, dopóki władza kautonalna nie rozstrzy­
gnie, przeto wybory przeszły — a znaczna część 
„emigrantów8 mubiała nie wykonawszy swego 
prawa — wyjechać. Rada związkowa odnosiła się 
poufnie dc władzy kantonalnej, ale została odpra­
wioną z kwitkiem — rażące jednak nadużyoia i 
niepokoje w kantonie, skłoniły radę związkową do 
czynnego wystąpienia. Wysłano więc Da śledztwo 
radcę związkowego, jako pełnomocnego komisarza 
do stolicy kantonu, Bellinzony.

Zaburzenia muszą być znaczne, skoro komi­
sarz — jak zaznaczyliśmy na wstępie — tak ener­
gicznie domaga się pomocy wojskowej.

Odpow edziainość ministrów rosyjsk.
Ogłoszony został ukaz imienny do rady pań­

stwa, tyczący się odpowiedzialności członków rady 
państwa, ministrów i zarządzających wyższemi in ­
stytucjami państwowemi. D niesienia i skargi o 
niewypełnianiu przez wzmiankowane osoby obo­
wiązków służby, mają być przedstawiane do naj­
wyższego orzeczenia i w razie uwzględnienia ich 
przesyłane będą do departamentu spraw cywiluych 
i duchownych rady państwa, celem zbadania w 
komplecie nie mniej niż siedmiu członków. Po 
wysłuchaniu wyjaśuień, złożonych przez osoby, 
pociągnięte do odpowiedzialności i po zgromadze­
niu wiadomości, departament referuje wniesek co 
do skierowania sprawy. Jeżeli okaże się potrze- 
bnem śledztwo przedwstępne, obowiązek prowa­
dzenia go wkłada się na jednego z senatorów de­
partamentów kasacyjnych, obowiązek prokuratora 
przyjmuje Da siebie minister sprawiedliwości. Re­
zultaty śledztwa wraz z wuioskiem miDistra spra­
wiedliwości składają się departamentowi spraw 
cywilnych i duchownyi-L Jo rozstrzygnięcia. Za­
padłe w departamencie jednomyślne uchwały o 
skasowaniu sprawy, o zastosowaniu kary bez sądu 
lub o oddaniu pod sąd, a w razie różnicy zdań — 
pojedyncze opinje, winne być złożone do najwyż­
szego orzeczenia. Zatwierdzona przez cara uchwała 
o oddaniu pod sąd, służy zu podstawę do aktu o- 
skarżenia, który sporządza minister sprawiedliwo­
ści i wnosi do najwyższego sądu kryminalnego, 
zwoływanego za każdym razem na mocy najwyż­
szego ukazu i złożonego pod przewodnictwem pre­
zesa rady państwa, z prezesów departamentów, 
przewodniczących w departamentach kasacyjnych 
senatu, oraz zjednoczonej komisji tych departa­
mentów, Obowiązki prokuratorskie spełnia minister 
sprawiedliwości. Co się zaś tyczy jrowołania obroń­
ców i przyjęcia próśb o ułaskawienie, stosowane 
być winne przepisy, zawarte w artykułach 1064 i 
10G5 kod. karnego.

Korespondencje.
Sofja 4. lutego.

(Tegoroczny karnawał; kyrzia ekonomiczna; atak k* 
Bismarka na nasze finanse; broszura Ikonomowa; nowa 
ustawa adwokacka, jej dobre i złe skutki; aptekarze ; 
sprawa firm i kwestje narodowościowe; wiadomości woj­

skowe ; stosunki serbsko-bułgarskie.)
Cicho i spoKojnie mija tegoroczny karnawał, 

pod wpływem wiadomości o strasznej katastrowe 
w Mayerling odwołano zapowiedziaue na począ­
tek lutego wielkie zabawy publiczue, a dopiero 
onegdaj odbył się iedyny w tym roku bal dwor­
ski i to w Płowdiwie (Filiponoin). Zresztą nie do 
zabawy nam teraz. Kraj przechodzi ciężką kryzis 
ekonomiczną, a wiadomość, jaką nam przyniósł 
z Berlina Pesier Lloyd , jest wprost zatrważającą. 
Książę Bismark nie pozwolił bankowi niemieekie- 
mu na wprowadzenie na targ berliński obligaeyj 
bułgarskich — w obce tego więc, że targi gieł­
dowe we Fraucji i Rosji są dla nas kompletnie 
zamknięte, jest lo wprost klęską.

Fakt t«a stawia nas w najtrudniejszem poło­
żeniu, z kiórego trudno będzie wybrnąć. Jedną 
trzecią część pożyć iki otrzymał dopiero bank na­
rodowy, czy w obec tego pozostałe dwie-trzecie 
otrzyma jeszcze, to wielka kwestja. Argument ks. 
Bismarka, który twierdzi, że Bułgarja jako księz- 
two lenne nie może mieć kredytu, uważają tn po­
wszechnie jako chęć przypodobania się Rosji. 
Sprawa ta utrudni niezawodnie i tak już przykre 
położenie Stambułowa, przeciw którema opozycja 
deputaejami do księcm walczy nieustannie.

Jakkolwiek karnawał jeszcze nie skończony, 
mieliśmy popieleć i to w całem tego słowa zDa- 
czeniu. Ex-minister spraw wewnętrznych, Ikono- 
mów, należący dziś do opozycji, vrydał broszurę 
p. t. „W c z e m  z b a w i e n i e  n a c z e ? '  W bro­
szurze tej zaznacza, że Bułgaria przechodzi obe­
cnie straszną kryzis ekonomiczno-socjulną i z całą 
otwartością, & wielką znajomością rzeczy, z bez­
stronnością przynajmniej pozorną kreśli błęay, po­
pełnione w przeszłości i teraźniejszości. Tak 
ostrych zarzutów nikt jeszete nie poczynił. Z tem 
wszystkiem jednak zbyt wiele tu ciemnych kolo­
rów. a co główniejsza, brak Dozytywnego progra­
mu. W każdym razie broszura wywarła wielkie & 
słuszne wrażenie, choćby dla tego. że Cankowiści 
usłyszeli niejedno słowo prawdy. Z smutnego po­
łożenia kraju jasno sobie zdawało sprawę sobranje, 
które nie jedną pożyteczną, ustawę uchwaliło. 
Z pomiędzy sankcjonowanych są i takie, które 
swą treścią charakterystyczną i was zajmą.

Przedewszystkiem ciekawą jest nowa o r d y ­
n a c j a  a d w o k a c k a .  Zawiera ona znaczne 
obostrzenia, które znakomicie przyczynią się do 
podniesieni: u nas znaczenia tego stanu, tak pry­
mitywnego dotychczas; ? drugiej jednak strony 
będą i ujemne skutki. Dziś już obliczają, że w 
myśl nowej ustawy zaledwie 20 proc. dotychcza­
sowych adwokatów będzie tnogło i nadal wyko­
nywać swą praktykę — cóż jednak stanie się 
z owym 80 proc. lndzi po największej częśe: ubo­
gich, bez żadnych studjów, bez wykształcenia ? 
Mogą oni się stać rozkładezym czynnikiem so- 
cjalno-politycznym, a w każdym razie będą pio­
nierami inteligentnego proletariatu.

Równie ostrą — za esira na tutejsze stosunki 
jest u s t a w a  o w y k o n y w a n i u  a p t e ­
k a  r s t w a , która również uzyskała sankcję. 
Skutkiem niej zamknięto kilka aptek, & w innych 
musieli właściciele zmienić person&l, sprowadzając 
go w znacznej części z Austro-W ęgier i Niemiec. 
Na razie jest to konieesnem , ale przec;w temu 
protegowaniu z potrzeby obcych powstają Bułga­

rzy, a nawet najwyższa rada sanitarna robi ju 
różne trudności.

Ustawa o f i r m a c h ,  która również zo­
stała sankcjonowaną, może wywołać — nie śmiej­
cie się wcale — spór narodowościowy. W  mysi 
jej postanowień, każdy lokal publiczny muoi mieć 
firmę, za co pł8ci 3 frauki rocznie. Jeżeli jednak 
napis jest nie bułgarski, lub użyto inuego pismu 
jak kirylicy — to podatek wynosi 50 fr. Posta­
nowienie to jest niefortunne, a Grecy, Turcy i Or- 
miauie powsta;ą przeciw niemu, twierdząc, żejest 
to naruszenie zasady równouprawnienia. Szczegól­
n i^  ooortie w ystępuj bardzo liczni kupcy innych 
narodowości w południowej hułgnrji — a złegc 
wrażenia, jakie ustawa ta wywołała, nie zatrze 
fakt, iż na bal dworcki w Filipopoln, Drócz Buł­
garów, zaproszauo także Gieków i Ormian w po- 
kaźuej cyfrze.

Niedawno zamianowano komendantów dla no­
wo uformowanych pułków Są to przeważnie ofi­
cerowie, którzy w zeszłym roku awanstwali na 
majorów. Stosunki armii polepszyły się zu&cznie: 
starcia polityczne pomiędzy wyższymi oficerami 
acz niezupełnie, ustały jeduak znacznie. Inten- 
dautura wojskowa, pepierająe przemysł krajowy tak 
urządziła dostawy, że prawie wszystko robi się w 
kraju. Obecnie wzmocnioną zostanie znacznie ar- 
Ulerja. Po odbiór zakupionych dział wysłano w tych 
duiach do Essen jednego majora i jednego poru­
cznika anylerji.

Obchód roczuicy nrodzin księcia w P ł o w d i ­
w i e  był bardzo okazały; nietylko wszyscy mie­
szkańcy miasta i urzędnicy z Śofji wzięli w nim 
udział, ale takie i deputacje z całego kraju.

Z polityzi, najważniejsza dla nas obecnie kwe­
stią są sprawy serbskie. To pewna, że liczne są 
w obu krajach stronuietwa, które o dawnych ura­
zach zapomniały, a'.e s& też Indzie, którzy rany 
stare jątrzą — którzy nie uznają nawet istuienia 
Bułgarów, twierdząc, że Bułgarja zamieszkałą jest 
przez Serbów — i Tatarów. To ostatnie jest cnoć- 
by dlatego nieprawdziwem twierdzeniem, że my 
nawet nie sympatyzujemy z Tatarami, podczas 
gdy ci właśnie, co to głoszą, wzdychają za tatar­
akiem jarzmem. Ale wbrew ich usiłowaniom syin- 
patja bratnich narodów wzrasta i stale będzie się 
potęgowała.

Do zmian w Serbji.
(Król MilaD. — Akt aedykaeji. — Król na kolanach 
przed synem. — Król Alei ander I. i jego profesorowie 

Natalja. — Tryumwirai.)
Relacje, jakie nas dzis d->cbodzą, dają nam 

mniej więcej dokładny obrsz wypadków belgr.tdz- 
kich.

Umieszczony powyżej list, a i inne jeszcze 
dane pozwalają na pewne mniemać, że król Milan 
dawno już nosił się z zamiarem złożenia korony. 
Zto wie, czy owe często cytowane Błowa arcyks. 
Rudolfa o „władcy nie mającym siiy, do pełnienia 
swych obowiązków8, kto wie, czy katastrofa w 
M&yeriiDg nie były ostatecznym bodźcem

Nim złożył berło, król Milan dobrze się za­
stanawiał. ^skazu ja na to słowa proklamacji. 
W piątek wyjechał Milan z posłem austrjackim i 
niemieckim, a także, czegc nigdy nie robił, z po­
słem rosyjskim do Kraguj<vacz, gdzie ostatecznie 
pod pozorem polowania umówiono sprawę abdy­
kacji. Ztąd to pochodzi, że oficjalna Koln Z tg  
jnż dwa drfi i aprzód, miauowicie w poniedziałek 
doniosła o zainierzonem ustanowieniu rejeneji ra  
pewien czas. Była to przygrywka do dalszej mu­
zyki...

7)

HĘDZY DSTAMIA BRMiEM PDHfcRU
rnzEZ

MARjfc RODZIEWICZ.

(Ciąg dalszy).
— Będzie na czas, chłopaku, będzie ! — za­

śmiała się, kiwając głową.
—  To mnie najmniej obchodzi. Ale nie ro­

zumiem ochoty ślęczenia nad podobnem głupstwem. 
Czemu ciocia lepiej nie strzela do celu ?

— F i ! — strzepnęła rękami staruszka. — 
Więc bukietu nie zaniesiesz Mili ?

" — A to po co ?
— No, przecież major twój opiekun !
— A no, to jemu należy się bukiet.
— Rodzicom najlepiej od łużyuiy się w dzie­

ciach. Przez j amięć na starania majoia warto 
zając się córką. Ty tak umiesz być mityrn, gdy 
chcesz.

Ciocia Dora osładzał* pigułkę tysiącem pie­
szczotliwych uśmiechów i spojrzeń.

— Co bo ciocię tak zajmuje major i jego 
f&milja ?

—  Mój Wentiel, to są ludzie rzadkich przy­
miotów. Mila jest wzoiową córką, gospodynią; 
wyksłtałcona, ładna, czuła ..

— O, i bardzo ! — wtrącił hrabia.
—  W jej ręce może każdy złożyć z ufnością 

hon ;r domu. Potrafi stworzyć ognisko, zająć się 
porządkiem, nie zhańbi nazwiska, a mężowi da 
szczęście, spokój ; dzieci zrobi dobrymi chrześcja- 
nami i patrjotami...

— Ciotiu, proszę tchu nabrać! Ta tyrada 
grozi zapaleniem płuc. Wierzę ślepo w dosko­
nałości panny K oop; obowiązuję się, przez wdzię­
czność dla majora, wystawić je.i pomnik na rynku 
w Diilmen i wypisać to wszystko na marmurowej 
płycie.

— Mftiysz zrobić e< ś lepszego, co usuzęśl wi 
ją, cirbie iiiuie i majora. Ożeń się % zrą.

— Tylko tyle ! Odrobina! — zaśmiał się 
« ■yd-Tczrj

— Pewnie źe tu nic i\i« ikh-g->. 11 *’or p zyjv 
lnie eię l  otwariwni raminny, a Mila,

— Panna Mila także ramion nie odmówi!
— Mila cię pokocha.
— O tem nie wątpię 1
— Więc coż, zgoda ? — zapylała ciocia Dora, 

wstając naw pół.
Hrabia się przeciągnął, ulokował wygodniej 

na kanapie i ziewnął nieznacznie.
— Proszę mi powiedzieć, ciociu, zkąd ten 

gust do swatania ? Ojciec mój był nieszczęśliwy 
w małżeństwie.

— Żle w jbrał. źle wybrał! Nie słuchał 
mnie ! —  wołała żywo.

— Ciocia sama nigdy nie była zamężną...
— Ach, co tam mnie wspominać !
— Bo ciocia dla mnie jest ideałem. Ożenię 

się z ciocią, albo z nikim ! To moje ostatnie 
słowo.

Na to niespodziewane z«k ń 'zenie staruszka 
podskoczyła z fotelu, poczerwieniała i zbladła; 
upuściła z rąk robotę.

— W entzel! — zawołała zgorszona
— Tak jest, "iociu! Tod oder Turandoi 

Bezkarnie się nie obcuje z ideałem. Przysią­
głem sobie ciocię zbałamucić, to mój cel i ma­
rzeniu

Panna Dora poczęła dygftać jak w febrze. 
Trzęsły się jej siwe loki, i bezzębe usta, i 
ręce oiągnięte w mitenki. Z nosa osuuęły się 
okulary.

— Fi, f i . f i !  — zawołała, zdyszana — oto za 
moje starania i poświęcenia! Wstydź się, takie 
słowa do mnie... Żaden mężczyzna nie śmiał I 
Fe, obraza 1 oska ! Jestpś wszetecznik, zuchwalec, 
lekkomyślny młodzik! Umywam sobie ręce. Bóg 
świadkiem, chciałam cię ratować, zatrzymać na 
drodze zatracenia. Pozwalasz sobie na nieprzy­
stojne rozmowT.. fi, szkaradne! I  ty mówisz 
o marzeniu! Kłam stwo, ty nie wiesz, co to ma­
rzenie !

Podczas tego wybuchu panna Dorota cofała 
się d- drzwi. Przy ostatnich słowach zuikła za 
portierą, żeguając zuchwalca ruchem pełnym 
wzgardy. PozritśT sam.

Pustv śmiech, którv hamował ra i*  si‘a, 
rozrywał mu liersi. \VycliyB ftięza ukno i puścił 
woM" W soloś i;

— A tu mi się udało! Ciociu wyperswaduje

sobie mutrymonjalne zaczepki. Cha, cha, c h a ! 
Przebiła się własnem ostrzem ! Przysięgnę, ie  
uwierzyła w połowie i będzie mnie unikała, jak 
złego ducha. Drzwi zatarasuje ! Co za oburzenie 
niebotyczne ! A ten gest ostatn i: „ty nie wiesz,
co to m arzenie!“ Cha, cha, e h a ! Jakby kobiety 
dały czas na m arzenie; spojrzysz, już ją m asz! 
Kto mnie miał czułości i sentymentalizmu nau­
czyć ?

Rozejrzał się po niebie i ziemi. Błyszczące w 
księżycu lale rzeki wzbudziły mu obraz jasno­
włosej czarodziejki.

— Pięknieby mnie Aurora przyjęła, żebym 
jej marzenie zaproponował; albo Lidja, czy ba­
ronowa L iza! Miałbym się z pyszna ! Cha, c h a ! 
No, spaliłem mosty za sobą. Nie pokazywać rai 
się przed oczy cioci! Coż robić teraz ?

Znowu spojrzał w nocny krajobraz i półgło­
sem nucić począł:

Zum Rknin, zum RheiD, zum dentschen Rosili.
W<r will des Stromes Hiiter sein!

Lieb Vaterland magst ruhig *eiu.
Fest 3teht nnd ti-eu die Waolit am Rbein !

— iBłutnie, siedzę tu jak szyldwach w tem 
zamczysku ! Do diabła patrjotyzm ! Zostawię po­
sterunek cioci na wierne rę c e ! A żeby też spró­
bować szczęścia na tamtym brzegu. Hm., piękna 
nieznajoma, kto wie, czy nie sprzeniewierzy się 
swej nienawiści. Byle ją  odszukać.

— U rban!
Factotura wyrósł jak z pod ziemi.
— Pakować. Jutro jedziemy do Kolonii.
U Wentzla czyr od myśli był bardzo nieda­

leko. Nazajutrz ciocia Dora otrzymała przez lokaja 
wonny opopoDai-m bilecik hrab iego : „Ze skrwa- 
wionem sercem i rozdartą duszą odjeżdżam ! Tafc 
srogiego wyroku zuieść nie jestem wstanie. Słowa 
cioci oyły płomieniem, co mi oczyścił duszę. 
Będę się uczył marzyć, działać i pokutować. Je ­
żeli nie wrócę więcei, to proszę mnie w swych 
modłach nie mijać. Odjeżdżam zfamany, z rozpa­
czą w sercu. Bieduy Wentzel 8

— Co to jest? — wrzasnęli stanisikajg— 
gdzie hrabin?

— tśj-jeebał dziś rm o — oznijmił ełiiga.
— W któ“ą str^pe?
— Na stację koiei. Konie już wróiiły.

— Herr Jestt! Okropność! Gdzie Urban?...
— I  Urbana nio ma.
— Niech Fryc osiodła. Pojedzie do majora. 

Dam mu list.
Goniec poleciał cwałem. Pod wieczór major 

się zjawił cały wzburzony.
— Alle W etter! — klął na wstępie. — Cóż 

to znowu przystąpiło do tego ju n k ra!
— Ach, majorze, straszny cios nas dotknął...
— Do rzeczy, do rzeczy. Krótko i węzłowato. 

Pani pewnie coś zmalowała nie w p o rę !
— Ale gdzież tam ! — Panna Dorota załamała 

ręce. —  Przemówiłam do jego rozsądku i serca o 
naszej Emilci.

—  No, a on co na to ?  uciekł, der Schurke!
— Uciekł dzisiaj, & wczoraj .. a wczoraj...
— Cóż wczoraj ?
— Wczoraj oświadczył się o m n ie!
— Pot z Tausend! Zwarjował! — huknął 

major, wytrzeszczając oczy.
— Zwarjował— potwierdziła cicho, jak tchnie­

nie, skonfundowana panna Dorota.
— A to nam się udało! Gdzież pojechał ?
— Nie wiem! Straciłam głowę!
— W to wierzę, behwre N oth! A to kawał

wisielca ! Zostawił list może?
— Zostawił — szepnęła.
— Cóż Urn stoi ?
— Przepraszam, obiecuje poprawę i zmianę. 

Prosi o modły.
— T fu ! może obiecuje do klasztoru wstąpić ? 

Będzie się biczował w Biarritz przy hrabinie Au­
ro rze! Hallunke!

— Majorze! Co za mowa nieprzystojna ! Kto 
wie, kiedy dobre natchnienie ogarnie człowieka?

— Co mi pani bredzi! Wentzel urodził się 
na wisielca i będzie wisiał. Natchnienn, to mi 
się podoba! No, teraz go straciliśmy na wieki! 
Taki piękoy plan dj&bli wzięli. Mila się rozkochała, 
majątki graniczą, królewska fortuna! Czy ten bła­
zen s'ę kiedy nad czem zastanowi, porachuje, po­
myśli .sekundę porządnie ! Wiatr i koniec. Traci 
zdrowie, młodość, fundusz! Kpi ze starych ! Rej 
tam. lolcsj\ pn«łać kogo na stację, niech spy^a, 
d ku >i hrabia bral bilet!..

po gnd/inie ina«ztslerz wróejł. H rahii* wziął 
b ile t do Jn n c ji.

— A co! Oto i natchnienie! Poleciał hulać 
do Paryża! — huczał w pasji bas m jora.

— Dlaczego zawsze złe posądzenia ? — prze­
czył dyszkancik cioci Dory.

— Bo są fakta.
— Może się zmienić.
W rezultacie roziechal; się w gniewie i zer­

wali stosunki.
Panna Dorota odczytywała eodzieu list grze­

sznika i pracowała famazia. Po miesiącu wypisała 
sobie kleryk&lną francuską gazetę i szukała pilnie, 
czy gdzie nie znajdzie wiadomości o Kartuzach i 
nazwisna Wentzla w nowicjacie.

Z tego wynika, że wyobraźnia cioci Dory 
pracowała i za rozum i za logikę i za zdrowy 
sens. Umiała robić sto mil na godzinę. Ale o 
pięknym paniczu zginęły wieści.

IV.
W jednym z najszykowniejszych berlińskich 

klubów zebrało się pewnego wieczora na oojad 
grono wesołej młodzieży.

Była to jesień. Panicze zbie-ali się zaledwie 
—■ jeden z dóbr, drugi z wyścigów w Badeu 
Rzeci z morskich kąpieli, inny z feryj parlamentu' 
Więc i rozmowa szala ła  z przedmiotu ua przed­
miot : Wyścigowce, psy, ostatnia komedia, modna 
śpiewka, anegdota zakulisowa, scenka miłosna z po­
dróży, trente et guarante, głośna sprawa krymi­
nalna. Każdy dorzucił słowo, dwuznacznik, żart; 
kielichy krążyły gęsto, p0 deserze zapalono cygara 
i papierosy. Michaei ton Schoueich, rozparty w 
rogu stołu, kręcąc wąsik! i uśmiechając się z dy­
skretną ironją, studjował kolegów przez szkła 
swych impertynenckich binokli. Przy uczcie grał 
zawsze rolę tureckiego pieprzu. Nazywano go na­
wet papryką. Tego dnia był wyjątkowo lakoni­
cznym — zwrócił uwagę Herberta, który koncepta 
młodego dyplomaty zbierał starannie i nazajutrz 
produkował ze własne. Scbsneicb wiedział o tem 
i każdy swój zait zaczynał od tego: „Herbert 
m ówił!...8 zwiększając jeszere owym wstępem we­
sołość towarzystwa.

Herbert siedział naprzeciw, a obok niego 
średnich lat mężczyzna w marynarskim mundurze, 

(Ciąg d a h ty  nastąpi,j
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Królowa Natalja, gdy jej w Wiesbaden ode­
brano syna, rzekła w żalu i gniew ie:

„ Ni e  b ę d z i e  o n  d ł u g o  s i e d z i a ł  na  
t r o n i e  s e r b s k i m  — w i d z ę  j u ż  j e g o  i 
K o b u r g a ,  j a k  w y g n a n i  p r z e z  s w ó j  n a ­
r ó d  s p a c e r u j ą  po  W i e d n i u " .  Straszna ta 
przepowiednia kobiety, zranionej w swej dumie 
matki, żony i władczyni, w pierwszej części już 
się społniła...

A k t  a b d y k a c j i  odbył się w sposób uro­
czysty. W rocznicę proklamowan.a (6. marca) kró­
lestwa udał się król po nabożeństwie do konaku, 
gdzie byli zgromadzeni wszyacy dygnitarze, ciało 
dyplomatyczne i liczni oficerowie, przybyli celem 
złożenia gratulacji. Byli nie mało skonsternowani, 
gdy im król powiedział: „Dziękuję Wam za ży­
czenia — postanowiłem uótąpić —  mój manifest 
da Wam bliższe wyjaśnienia." Postąpił ku drzwiom 
gabinetu, wprowadził swego syna za rękę, posta­
wił obok siebie i drżącym ale silnym głosem od­
czytał znany ukaz. Po przeczytaniu wniósł na 
cześó nowego monarchy okrzyk „Zivjo!“ postawił 
go po prawej swej stronie i przemówił w serde­
czny sposób, polecając, ażeby kochał swój naród, 
z nim wspólnie rządził, otaczał się dobrymi dorad­
cami. unikał za i  pochlebców i egoistów.

Król ustąpił z tronu i posadził na nim króla 
Aleksandra I. Teraz nastąpiła wzruszająca wszyst­
kich i rzeczywiście przejmująca scena. M i J a n  
z b l i ż y ł  s i ę  do A l e k s a n d r a ,  który przez 
cały czas zachowywał się nadzwyczaj poważnie, 
u k l ą k ł  n a  s t o p n i a c h  t r o n u  i w z r u ­
s z o n y  do  g ł ę b i ,  pow tarzał za kapelanem 
słowa przysięgi poddańczej wierności. Wrażenie, 
jakie wszyscy odnieśli, było nie do opisania; 
wszyscy czuli, że to nie była zwykła ceremonia, 
król Milan, jaaby odczuwał potrzebę, składając 
hołd synowi, przebłagać jego, a przez niego na­
ród za wszelkie burze lat ostatnich. Po ucałowa­
niu syna oddalił się król, następnie obecni dostoj­
nicy ałużyli przysięgę, a dyplomaci gratulacje no­
wemu królowi.

Po południu zaprzysiężono armję — i roze- i 
słano dyplomatom urzędowe zawiadomienia.

Belgrad akt abdykacji króla przyjął — rado- ] 
ścią i iluminacją, której za pozór dano rocznicę t 
proklamowania królestwa.

# # ! *
N o w e g o  k r ó l a  m a  E u r o p a !  Nazwisko 

jego Aleksander I. — wiek lat 13 ! Po królu 
hiszptńskim jest on najmłodszym monarchą. Prócz 
nieb obu na tronie zasiądzie niebawem dziedzicz­
ka Holandji ośmioletnia Wilhelmina. Dla dziecka- 
króla znk ły  dnie swobody i zabawy — przed nim | 
ciężki stoi obowiązek do spełnienia, długie i nu- | 
żące studja, badanie raisterjów zakulisowych. U j­
rzał on światło dzienne w pierwszej fazie wojny 
tureckiej, car był mu chrzestnym ojcem, car Ale­
ksander II. w dowód szczególniejszej łaski dał 
mu swe imię...

Młody król ukochał nadzwyczajnie swą mat­
kę — rozstanie z nią było prawdziwym ciosem 
dla dziecka. Od tego ezasu mimo usiłowań Mi­
lana zapadał na zdrowiu. Wyehowawcam' jego 
byli zwolennicy zachodniej kultury dr. Dokicz i 
Popowicz, filologji udzmlał mu profesor szkoły ! 
neustadzkiej prof. Kofler, francuskiego języka uczył \ 
go wiedeński profesor, Karol Jerzy Mathieu. '

Król Aleksander mówi słabo po niemiecku, !
natomiast doskonale po francusku.

Król miał bystre pojęcie, acz nie zbyt chętnie
się uczył. W czasie lekcji była często królowa \
Natalja obecną i przysłuchiwała się postępom | 
syna.

* *
*

Królowa Natalja — królowa na wygnaniu 
przybędzie niebawem do Odesy. Celem zawiado­
mienia jej o „radosnym wypadku," wysłał Peters­
burg wuja carskiego, W. ks. Konstantego. Królo­
wa Natalja może jeszcze ważną odegrać rolę, syn 
bowiem kocha ją  gorąco. Gdy go rozłączano z 
matką, gdy widział jej łzy, wykrzyknął: „Nigdy
nie zapemnę tego Niemcom" —  przyszłość okaże, 
czy młody kroi dotrzyma tych słów, wypowiedzia­
nych w dziecięcem uniesieniu.

Czy królewa Natalia była czynną w intrygach, j 
któro skłoniły Milana do abdykacji — nie wia- 
domo, zdaje się jednak, że tak było istotnie. O 
powroc!e królowej do Serbji i o jej sbecnem sta- i 
nowisku krążą tylko głuche wieści.

* **
Curriculum viłde re entt w serbskich przed­

stawia się w sposób mniej więcej następujący:
„Jowan Rlsticz, urodził się w Kragujewaczu 

w roku 1831. Jakkolwiek syn ubogich rodziców, 
kształcił ńę w Niemczech, gdzie otrzymał stopień 
doktora filozofji. Wstąpił bardzo wcześnie w słu­
żbę rządową, gdzie szybko awansował ze stopnia 
na stopień. Za czasów restauracji Obrenowiczów j 
był szefem sekcyjnym w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, a następnie zewnętrznych. Garaszanin ■ 
(ojciec obecnego przewodnika partji postępowej) i 
zużytkował jego zdolności dyplomatyczne, wysyła- 
,ąe go na dwór stambulski, gdzie w znacznej czę- 
śęi przyczynił się du przyspieszenia wymarszu 
załóg tureckich z miast i fortec serbskich. Książę 
Michał po ustąpieniu Gaiaszanina chciał mu po­
wierzyć takę spraw zagranicznych. Kisticz odmó­
wił, skutkiem czego popadł w niełaskę i pozosta­
wał w stanie rozporząazalności aż do czasu kata­
strofy w roku 1868. Wielka skupesyna zwołana 
w tym czasie, wybrała na wniosek jenerała Biasna- 
vacza, Bisticza członkiem rejencji aż do dojścia 
do pełnoletności czternastoletniego Milana. Z tych 
czasów Serbja nie wiele ma mu do zawdzięczenia. 
Jako kierownik polityki zagrauiczuej lawirował 
bezustannie między Austro-Węgrami i Bosją, 
a równocześnie kokietował z panslawisiami. 
Wewnątrz kraju panował niesłychany ucisk i sa­
mowola, na pokrycie której służyła skutecznie wy­
pracowana przezeń w r. 1869 konstytucja (znie­
siona przoa kilkoma tygodniami). Koniec rządom 
Bisticza położył Milan, który go nigdy znieść nie 
mógł, powołując do utworzenia gabinetu Marino- 
wicza (obecnego posła w Paryżu). W szeregach 
opozycji Bisticz utrzymywał ciągłe związki z pan- 
e.awistami, co w obec wypadków lat 1875—6 
wciągnęło S irbję w kampanjg zakończoną niefor­
tunnym traktatem w San Stetano. Tylko ener­
gicznej luterwencji Milana, popieranego przez dwór 
wiedeński, Serbja ma do zawdzięczenia, iż na kon­
gresie berlińskim nzy«kała nietylko zupełną nie­
zależność, lecz nadto znaczne powiększenie swego 
rerytorjum. Bisticz zastępował w Berlinie Serbię, 
działając według wskazówek królewskich. Osobny 
układ z Austro-Węgra mi spowodował znaną kon­
wencję kolejową. Opierając się wszelkiemi siłami 
traktatowi handlowemu z Austrją, wręczył w paź­
dzierniku 1887 roku swą dymisję. Podczas sie­
dmioletnich rządów postępowej partji, pozwalał so­
bie tak ostrych wycieczek przeciw rządowi, iż 
przez dłuższy czas nie mógł się pokazywać u dwo- 
jdL Skutkiem podróży do Petersburga i do Mos­

kwy i mów tamże wypowiedzianych (w r. 1886) 
został spensjonowany. Katastrofa pod Sliwnicą a 
następnie dymisja Garsszanina postawiły go po­
nownie u steru rządu, a pozyskanie zaufania kró­
lewskiego zawdzięcza Bisticz swemu zachowaniu 
się w sprawie rozwodowej z Natalją.

I Jenerał Konstanty Proticz, był już kilkakrot- 
j nie ministrem wojny; po raz pierwszy w latach 

1873— 1875. Jako szef sztabu działał w kampanji 
1876 loku, później został marszałkiem dworu kró­
lewskiego Na tem stanowisku pozyskał osobliwsze 

! względy Milana. Popadłszy w niełaskę, mianowany 
i został w rokn 1879 komendantem korpusu w Ni- 
! szu, a następnie przeniesiony w stały stan spo­

czynku. Konserwatysta aż do szpiku kości, nie wy­
stępował przeciw rządowi, który go obalił. Od 
czasu, gdy mu ponownie powierzono tekę m iniste­
rialną , zajął się energicznie przywróceniem roz­
luźnionej karności w armji. Proticz znanym jest 
w kołach wojskowych jako autor licznych prac 
fachowych. Misja jegc w Wiesbaaenie, zbyt żywo 
tkwi jeszcze w pamięci wszystkich, by o niej sze­
rzej się rozwodzić

Jenerał Jowan Belimarkowic?, jest najmniej 
j znaczącą osobistością w tem trifolium. Wykształ- 
I eony w Berlinie, był w roku 1358 komendantem 
! tych w ojsk, które się oświadczyły za dynastią 
i Obrenowiczów. W latach 1868 -1873 był mini- 
j strem wojny, za co później skupczyna chciała go 

oddać pod sąd (z powodu nieporządków rachun- 
j kowych w tym departamencie), 
j W roku 1877 dowodził korpusem nad Mora- 
1 wą i odrnaczył się chlubnie. Od roku 1880 spen- 

sjonowany, poświęcił się działalności politycznej. 
| Był zdeklarowanym przeciwnikiem postępowców i 
i dopiero osiaicie wypadki zbliżyły go znów do 
! dworu.
! Powołanie do rejencji zawdzięcza Belim arko’ 
! wicz osobistej, długoletniej przyjaźni Bisticza.

Z pro wincii.
Rzeszów 7. marca. (Sprawy miejskie. — Po 

mnożenie sił sądowych). W tutejszej radzie miejskiej 
coraz to więcej, kotłu'6. Pp. radni są nerwowo uspo­
sobieni, podnoszą głos — a p. burmistrz, człowiek 
wiekowy, nie może sobie dać rady. Niezadowolenie 
powstaje głównie z tego, że ci, którzy mają obowią­
zek słuehaó, bo za to są płatni — zmieniają role i 
chcą rządzió. Ci zaś, którzy wybrani są, aby rządzili, 
chowają się pod skrzydła podwładnych. Posiedzenie 
z ostatniego lutego było ilustracją i innych jeszcze 
stosunków — oto radny p. Ż... usprawiedliwiał się 
z zarzutu przez raJnego p. S... na poprzedniem po­
siedzeniu mu uczynionego, że jest wrogiem miasta i 
przyznać trzeba, że się dobrze spisał i zupełnie 
usprawiedliwił, tak dalece, że przeciwnik znikł z 
sali.

Nowemi wyborami tak bardzo się inteiesują, że 
już teraz wymieniają kandydatów i tak na burmistrza 
Zgórskiego, emer. starostę, na zast. burmistrza dr. 
Segla, a na posła dr. Rybickiego — chociaż i 
tacy, którzy dla rehabilitacji chcieliby bodaj krótko 
zasiąść r.a krześle poselski im.

Według otrzymanej prywatnej wiadomości, mini­
sterstwo sprawiedliwości zgodziło się na powiększenie 
liczby adjunktów w okręgu krakuwskim do 22, — 
w okręgu lwowekim do 30, a dla Bukowiny 6, 
oprócz tego kilku sekretarzy. Ciekawym faktem jest 
to, że jeden z prezvdentów Bądu Koiegjalnego miał 
się wyrazić w lelacji, ze przeciążenie sądów robotą 
nie istnieje i że powiększenie sil jest zbyteczne.
w .iH W "^liti 'SZErryt -jr* rrezMfr.-y) inws

K K O N IK A .
Wiadomości osobiste. Według ostatnich wia­

domości z Haagi, król Wi l h e l m  holenderski leży 
już w rgonji. Coraz bardziej Drak mu oddechu i co­
raz częściej powtarzają się napady śmiertelnej dusz­
ności, tak, że lekarze każdej chwili oczekują kata­
strofy —  Posłem Stanów zjednoczonych w Wiedniu 
nnanował Harrison p. John Ne w.

Nekrologja. Stanisław D am  je , żołnierz z roku 
i863, urzędnik rady powiatowej miłleckiej, zmarł 
iamże d. 5. om.

Kalendarz. Sobota (9.): Cyryla i Metodego. 
Wschód ułońca o godzinie 6. min. 33, zachód o 
gc-dunie 5. min. 50.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  W marcu wolno po­
lować na kozły (rogacze), cietrzewie i głuszce, dropie, 
pardwy i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Dary. C -sarz udzielił gminie Rekszyu. w po­
wiecie brzeżańskim, na dokończenie budowy szkoły, 
zeporaogi w kwocie 50 złr?

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura wczoraj była — 9 9 ’C., na)wyższa — 5 0"C., 
najniższa — 12 2°C.

Na dziś aa powiało stania spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W Ai z północnego wschodu, średnia
temperatura doby około — 8°C., niebo przeważnie 
zamglone, a powietrze miernie wilgotne; opadu nie 
będzie, lab cc na'wyżei wcale nieznaczny.

Czwartki w Kole literackiem. Na czas postu 
wybrało tutejsze Kołu litciacko-artystyczne jako jour  
ftxe — czwartek, i odtąd też każdego czwartku od- 
Dy wać się będą w Kme rauty, naprzemian jednego 
tygodnia z udziałem pań, drugiego wyłącznie dla 

i mężczyzn. Ze względu, źo paniom należy się pierw- 
i szeństwo — rant więc, który odbędzie się w naj- 
j bliższy czwartek, d. 14. bm., będzie z udziałem pań.
• Ułożeniem programu części mnzykaluo-wokalnej, zaj- 
j mie się tym raz^in p. Rudolf Si bwarz, dyrektor lwów 
i konserwatorjum m uzyrzn^go.

Celem uniknięcia natłoku postanowiono, że lista 
uczestników zostaje bezwarunkowo w środę' przed
rautem zamknięta i zgłaszającym się później nie będą 
wydawane bilety. W tym samym celu postanowiono 

; również, że dotychczasowa cena wstępu na rauty po­
zostaje nadal ważną tylko dla członków Koła i ich 
najbliższej rodziny. Osoby należące do dalszej rodziny, 
jakoteż obce przez członków polecone, będą dopusz­
czone tylko o tyle, o ile m.ejsce na to pozwoli, a 
cena wstępu dla nich oznaczoną została na 1 złr. od 
osoby.

Na raut, który odbędzie się we czwartek d. 14.
| bm , zapisywać się można w Kole od dziś do środy 

13. bm. Panowie iawią się w stroju balowym
Stan zdrowia p. Stan. Konopki, jak się do­

wiadujemy od os./by dobrze poinformowanej, wcale 
nie jest zatrważającym, a doniesienia nasze onegdajsze, 

’ zaczerpnięte z Czasu, jakoby p. Konopka bezustannie 
' deklamował — jest zupełnie niezgodne z faktycznym 
! stanem rzeczy. Z przykrością w końcu zanotować mu­

simy nieuwagę, jaka panuje w zikładzie kulparkow- 
skim, inaczej bowiem tego nazwać nie możemy, aby 

j choremu czytano doniesienia dziennikarskie wyraża- 
I jące opinję o złym -drowia. Najzdrowszego
i człowieka mogłoby ^rwować, a cóż dopiero

cierpiącego.
Cieszymy się bardzo, żo p. Konopka przychodzi 

! do zdrowia, 1 że pamięć jego nio prawie na świe­
żości nie straciła.

DZlUN&iK POLSKI z dnie. 9. Maro,a 1SS9

o posad rzeczywistych nauczycielek z płacą 
po 800 złr. rocznie, a mianowicie na sześć posad 
w szkole żeńskiej im. Piramowicza, na jedną posadę 
w szkole żeńskiej im. Elżbiety, wreszcie na jedną po­
sadę w szkole żeńskiej im. Czackiego we Lwowie — 
rozpisuje konkurs lwowska rada szkolna miejsk. okrę­
gowa. Gdyby które z posad wyżej wymienionych zo­
stały nadane nauczycielkom rzeczywistym innych szkół 
etatowych miejskich, natenczas rozpisuje rada szkolna 
okręgowa zarazem konkurs na takie same posady 
w ten sposób opróżnić się mogące. Podań % należycie 
udokumentowane wraz z tabelą kwalifikacyjną należy 
za pośrednictwem władzy przełożonej przedłożyć ra­
dzie szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie najdalej 
do 10. kwietnia 1889 r

Karnawał ubiegły, piszą nam z Krakowa, 
przeszedł cicho Dwie, trzy, składkowe zabawy w 
hotelach, dały sposobność wytańczenia się tak zwanej 
młodzieży z miasta. Balów publicznych uie było. 
W kołach zamożniejszych przestano na zabawach dla 
dzieci (u hr. Przezdzieckich, u hr Tyszkiewiczów, u 
hr. Potockich), gdzie starsi byli w tużurkach, a 
chłopczyki tańczący w kurtkach — tau.ee zaś roz- 
poezyuał się o godz. 4. po południu, trwając do 
wieczora tylko. Przyjęć oficjalnych nie było wcale. 
Więc łatwe przejście z karnawału do postu, z kin- 
derbalów do ciuciubabki, kotka i myszki. Źle to uie 
jest — owszem stosownie bardzo,

U hr. Konstantego Przezdzieckiego co niedziela 
zbiera się świat literacki i artystyczny.

Ceie.n rozweselenia naszych czytelników po­
dajemy próbkę stylu urzędowego. Fabrykat ten sądu 
krajowego lwowskiego brzmi dosłownie:

„L. 186/pr. Ogłoszenie licytacji. We d l e  pu­
blicznej sprzedaży pozostałych 4 starych pieców sta­
rodawnej konstrukcji i 2. drzwi z okuciem i zamkami 
odbędzie się d n i a  8. l u t e g o  1889. o godzinie 9. 
przedpołudniem publiczna licytacja w kaneelarji Dy­
rekcji urzędów pomocniozych ck. sądu krajowego cy­
wilnego na II. piętrze. O tem zaw,adamiam wszyst­
kich, mających chęć licytowania. “

Dokument mogą ciekawi oglądać na własne 
oozy w naszej redakcji.

Śmierć złodzieja. Do tutejszego sądu karnego 
; zgłosił się wczoraj kolonista z Wiosenbergu (koło 
; Winnik) Michał Bohr z doniesieniem, iż onegdaj 

zabił drągiem złodzieja, który zakradł się do jego 
stajni i chciał wykraść zt; mtąd konie. Bohr usły­
szawszy w nocy hałas w stajni, poizedł tamże uzbro­
jony w drąg, celem zbadania przyczyny tego szmeru. 
W tem ujrzał w ciemności jakieś indyw.duum, które 
chciało się na niego rzucić. Jedno silne uderzenie 
drągiem, wystarczyło, ażeby pozbawić życia złodzieja, 
gdyż, jak się następnie okazało, zabitym został nader 
niebezpieczny dla, cudzej własności ptaszek Michał 
Frymut. Bobr> uwięziono i równocześnie zarządzono 
dochodzenia, celem zbadania, czy zeznanie jego jest 
rzeczywiście prawdziwe.

Germa izator. Gag. prgtm. dowiaduje się, że 
w tamtejszej szkole 6-klasowej męzkiej, jeden z nau­
czycieli odmawia z uczniami p a c i e r z  w j ę z y k u  
n i e m i e c k i m  Cieszy nas mocno ta widoczna tro­
ska pana pedagoga o n  zwój niemczyzny, nie możemy 
jednak żadną miarą pogodzić się z mjSlą, ażeby to, 
czemu tak żywo opierają i strzec wieją się bracia 
nasi z pod zaboru pruskiego — a mianowicie: by 
modlitwy odmawiane były w języku obcym — miało 
u nas wchodzić w zwyczaj dobrowolnie.

Policja warszawska, na zasadzie odezwy kon­
sulatu poszukuje dwóch niezwykłych oszustów : Brat- 
hejta z Lipska i Czenutini’ego, rodem Greka, z wy­
spy Korfu. Wspomniane indywidua dopuściły się w 
rozmaitych punktacn Niemiec mnóstwa oszustw. 
Zmieniali oni nazwiska i charakteryzowali fizjonomje 
celem wyzysku łatwowiernych. Zdemaskowani przez 
polioję lipską, zdołali przecież umknąć i są poszlaki, 
że przejechali granicę, podążając do Warszawy, a 
może i dalej. Za odszukanie każdego z tych łotrów 
przyznaną została nagroda po 3.000 marek od głowy.

Nauczyciel musztry dla dziecięcego kronprynca 
niemieckiego, sierżant Rauk z 1. pułku gwardji pie­
szej, został temi dniami przez dowódcę swej kompa- 
nji przed frontem tejże aresztowany. „Przerażająca’ 
ta wiadomość została natychmiast po całej Europie 
roztelegrafuwauą z tym wiele do myśleniu dającym 
dopiskiem, że „powody" tego aresztowania są dotych­
czas nie znane. Zapewne biedak przed lekcją książęcą 
za wiele wypił „bawara" lub kminkówki i za to bę­
dzie musiał odpokutować w cibmmcy, ale przynaj­
mniej świat się dowiedział pizy tej sposobności, że 
istnieje taki sierżant Hauk I

Wynalazek meteorologiczny. P. Narkiewicz-
Judko, właściciel ziemski gub. mińskiej, meteoroing 
i kor. sj ondent głównego obserwatorjum fizycznego, 
na odbytem w z. miesiącu w towarzystwie jpogi.1- 
ficznem posiedzeniu stałej komisji meteorologicznej 
w Petersburgu, zawiaaomił o wynalezionym przez 
siebie matematycznie dokładnym sposobie obliczania 
szybkości biegu obłoków, oo dotychczas obliczanem 
było przez przybliżenie i odczytał referat o systemie 
gradoebrouów i używania telefonów do przepowiadania 
burzy i innych zjawisk atmusferyczLycn.

Bankructwo i samobójstwo. W Paryżu zastrze­
lił się temi dniami dyrektor pierwszorzędnej instytu­
cji finansowej „Comptoir d’Escompte“, p. Deufert- 
Rochereau. Samobójstwo to przypisują jedni opłaka­
nym stosunkom majątkowym denata — drudzy zaś 
łączą je z równoczesnym krachem przedsiębiorstwa 
przemysłowego „Societś de Metaux“, skutkiem któ­
rego „Comptoir d’Escompte ‘ miał uronić około 20 
miljonów franków. Ta ostatnia pogłoska wywołała 
oczywiście, niesłychaną panikę wśród klientów rzeczo­
nego banku, tłumy zaczęły zbiegać się zewsząd z 
natarczywem żądaniem zwrotu depozytów swojch i 
strwożone umysły uspokoiły się dopiero wówczas, 
gdy bank bez wahania i zwłoki wszelkie wypłaty 
uskuteczniał. Dla wyobrażenia sobie zbiegowiska, ja­
kie w tym dniu krytycznym miało miejsce w biurach 
kasowych „Comptoir’u", wystarczy wspomnieć, że 
przeszło 2000 osób wycofało jednego dnia swoje wie- 
izytelności. Co do krachu owego towarzystwa, spo­
wodowanego ogromną zniżką ceny miedzi i brakiem 
zbytu, zapewniają dziś giełdowe relacje z Paryża, że 
aktywa tegoż pokryją w zupełności stan bierny i 
„Comptoir d’Rscompt“, związany niejednokrotnie z 
ową spółką, nic zgoła lub bardzo małą jeno kwotę 
skutkiem tej katastrofy utraci.

Straszna zbrodnia. Z Brześcia litewskiego do­
noszą: Starcz?,konny M. Szkurnik, oddawua tu za­
mieszkały, uchodził zawsie za człowieka zamożnego. 
Pewnego dnia sąsiedzi Szkurnika zadziwieni ogromnie 
zostali, iż rano, pomimo dość już późnej godziny, ża­
dnego rucha w mieszkaniu Szkurnika nie słychać. 
Zawiadomiona policja wyłamała drzwi. Znaleziono 
Szkurnika strasznie pokaleczonego, lecz dającego jesz­
cze pewne oznaki życia. Obok jednak na ziemi leżał 
zimny juz trup zony, a dalej nieco dwoje drobnych 
doieci nurzało się we krwi. Wyłamane szuflady brnrka 
jasno tłumaczyły cel tego morderstwa. Szkurnik ró­
wnież w godzinę potem ducha wyzionął. Siadu prze­
stępców dotąd nie wykryto.

Wiec akademicki. W sobotę i w niedzielę d.
9. i JO. b. m , każdym razie o godzinie 3. odbędzie 
sią ponfne zebranie uczniów wyższych zakładów nau­

kowych, celom naradzenia się nad sprawami,'dotyczą- 
cemi ogółu młodzieży. Poruszone będą następujące 
sprawy: 1. Zbliżenie się młodzieży miejscowej i za­
miejscowej. 2. Sprawa organu młodzieży. 3. Kwestja 
stypendjów i ich rozdawnictwa. 4. Stosunek mło­
dzieży do władz. 5. Sprawa fakultetu medycznego 
6. Zrównanie praw techniki i uniwersytetu. 7. Kwe­
stja wynagrodzenia za pracę młodzieży w biurach. 
8. Szkoły wyznaniowe. 9. Reformy ministra p. Gaut- 
scha. 10. Sprawa ustaw wyjątkowych. 11. Udział 
młodzieży w życiu publicznem. Ponieważ zgroma­
dzenie odbędzie się na podstawie §. 2 ust. o zgro­
madzeniach, przeto wstęp dozwolonym jest jedynie za 
o k a z a n i e m  z a p r o s z e n i a .

Pożegnanie. Urzędnicy dyrekoji poczt i telegra­
fów uiządzilli onegdaj wieczorem bankiet dla sekre­
tarza p. Andrzeja Lundy, który został powołany do 
służby przy ministerstwie handlu. W bankiecie wzięli 
udział raaca dwo ru, Schiffner, bawiąoy we Lwowie 
centralny inspektor poczt i telegrafów, radca dworu 
Adolf Koch i wszyscy urzęanicy dyrekcji poczt. Od­
jeżdżającego p. Lundę pożegnał w krótkich aie ser­
decznych słowach radca dworu, Schiffner, a następnie 
sekretarz p. Stógbauer, podnosząc w swojem prze­
mówieniu, w imieniu kolegów zasługi, jakie pan 
Lunda położył w czasie 20-letniej służoy swej we 
Lwowie. Radca dworu Koch wzniósł toast na po- 
myślaość młodej generacji urzędników. Bankiet skoń­
czył się po północy.

(m.) Tajemnicze norderstwo rozbójnicze.
Ciche, spokojue, pozbawione sensacyjnych wypadków 
miasto nasze, zaalarmowano zostało onegdaj po połu­
dnia wieścią o strasznej a tajemniczej zbrodni, popełnionej 
w dumu przy ulicy Dominikańskiej 1. 3. Lot6m bły­
skawicy wiadomość ta rozeszła się po mieście, ubar­
wiona oczywiście nieprawdziwymi ale bardzo sensa- 
cyjnemi szczegółami. Natychmiast po wykryciu zbro­
dni zebrane szczegóły podaliśmy we wczoraiszym 
numerze Dziennika  zaś w ciągu nocy udałc się nam 
zebrać jeszcze dalsze szczegóły.

Michał Czerniak wynajął wspomianą piwnicę 
w jesieni. Przychodził tam kilka razy dziennie 
w rozmaitych porach a sprzedaż jabłek odbywała 
się bardzo często w piwnicy.

Do piwnicy te; bardzo głębokiej prowadzą 
schody na pół zgniłe a nadzwyczaj strome i karko­
łomnie. Cała piwnica dzieli się na trzy części, z któ­
rych jedną zajmował Czerniak. Otwór tej piwnicy 
prowa.iził na ulicę Dominikańską, był j jdnak iJlnie 
zatkany słomą. Tem też wytłumaczyć należy, że niKt 
nie słyszał krzyku lub wołania o ratunek mordo­
wanego sadownika. Zresztą jak dochodzenie policyjne 
wykazało, morderca najprawdopodobniej ofiarę swoją 
powalił naprzód na ziemię a następnie dopiero jednem 
uderzeniem zadał cius śmiertelny.

Komisja zarządziła dokładne przeszukanie ubia- 
nia zamordowanego. Okazało się, że morderca wcale 
kieszeń nie przeszukiwał, gdyż nie były ani wywró­
cone, ani też wypióżnione. W kieszeniach znaleziono 
chustkę, tabakierkę, kilka kawałków cukru i klucz 
od piwnicy przy ul Kaźmierzowskiej, gdzie Czerniak 
miał również skład jabłek. Morderca widocznie wie­
dział doskonale, że chował on zwykle pieniądze w 
jednej nogawce i tam natychmiast sięgnął po pie­
niądze. Starszy komisarz policji p. Blaim udał się 
wieczorem do piwnicy na ul. Kaźmierzowskiej i prze­
konał się, że nie w niedzielę ubiegłą drzwi tejże zo­
stały wyważone i rozbite. Piwnica zapełniona jest 
jabłkami. Widocznie morderca szukał i tutaj pie­
niędzy — jednakże zamiast tychże znalazł — owoce. 
Poszukiwania, u kogo właściwie Czerniak mieszkał, 
nie dopruwadziły do pożądanego rezultatu.

Miał on mieszkać „kątem" u jakiegoś „Pawła", 
który znalazłszy piwnicę przy ul. Kaźmierzowskiej 
otwartą — zamknął ją na kłódkę i doniósł o lem 
żonie.

Jak już wczoraj powiedzieliśmy, Czerniak ucho­
dził między sadownikami za człowieka „zasobnego", 
a nawet „majętnego." Przed dwoma laty sprzedał 
on w Jaryczowis grunt, za który wziął 700 złr. Pie­
niądze te ulokował na książeczce kasy oszczędności. 
Zresztą miał on mieć jeszcze oprócz tego kilkaset 
guidenów zaoszczędzonych Sprawca morderstwa był 
więc widocznie doskoLale pointormowany i dobrze się 
obłowił.

Czerniak ma dwóch synów. Jeden jost kuśnie­
rzem t, Jaryezowie, drugi rolnikiem w Krzywczycach 
pod Lwowem. Ciekawcm jest, że w aomu, gdzie 
popełniono morderstwo, mieszks koncypista poi °ji p. 
Ko s t e c k i .  Widocznie zbrodn;arz nie bał się władzy 
bezpieczeństwa.

Dotychczasowe dochodzenia pozostały bez skutku. 
Tyle na razie zdołano wyśledzić iż przed pięcioma 
dniami w piwnicy tej rąbano drzewo. Czy wówczas 
już Czerniak był zamordowany, uie wiadomo.

Stars/y komisarz policji i szef biura bezp eczeń- 
stwa prowadzi dalej poszuniwania celem wyśledzenia 
murderey. Zdołano już odszukać owego „Pawła", 
który jest stróżem w domu przy ulicy Krzywej 1. 6 
i nazywa się Paweł Prus. Podaje on, że Czerniak 
nocował u niego z żoną do I I .  lutego, następnie 
żona tegeż wyjechała do Jaryczowa, a Czerniak jesz­
cze po jej odjeździe cztery lab pięć razy spał w mie­
szkaniu Prusa. Od tego czasu więcej się uie pokazał. 
Po tygodniu Prus zaczął roDió za Czerniakiem po­
szukiwania, a gdy go nie mógł odnaleźć, napisał do 
żony list.

Morderstwo więc dokonane zostało najprawdopo­
dobniej między 15. a 18. lutego.

Pieniędzy Czerniak nigdy nikomu nie pokazywał. 
G stówki mógł mieć przy sobie onoło 100 złr., resztę 
pieniędzy miał złożone w kasie oszczędności. Policja 
tedy zażądała od kasy oszczędności wyjaśnienia, czy 
na imię Czerniaka były jakie pieniądze złożone i czy 
nie zostały następnie podjęte. Odpowiedź jeszcze nie 
nadeszła.

Ciekawy projekt do P"awa złożył izbie fran­
cuskiej znany deputowany jenerał Cluseret Brzmi on 
jak następuje: Artykuł 1. przyznaną zos.anie pensja
dożywotnia, wynosząca 300 franków rocznie, każuemu 
rolnikowi, nie będącemu właścicielem ziemskim, który 
do 55 lat życia pracował na roli, nigdy jej nie npt 
szozał i znajdnje się w niemożności pracowania da­
lej. Artykuł 2. fundusze na ten cel czerpane będą ze 
specjalnego podatku od doohodów.

W Czytelni dla kobiet będzie unał ks. dr. 
Siemieński w pierwszy piątek wielkiego postu, d. 8. 
bm., konferencję — „O współczesnych prądach ety­
cznych."

Walne zgromadzenie doroczne członków „Czy­
telni dla kobiet" odbędzie się w niedzielę d. 10. bm., 
w lokalu Czytelni o godz. H . przed południem.

Towarz. historyczne we Lwewie, odbędzie 
XXI. zobranie miesięczne w sobotę 9. marca o go­
dzinie 6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Porzą­
dek dzienny: 1. Dr. Oswald Balzer: Henryk z Góry 
i jego traktat przeciw Krzyżakom. 2. Lrźyti komuni­
kacje naukowe. 3. Pogadanka w rprawach towa­
rzystwa.
U  Na dochód towarz wza> pom. nauczycieli 
nauczycielek miejskich szkół ludowych we Lwowi 
odbędzie się w niedzielę dnia 10. bm. o godz. 12e 
w południe w sali ratuszowej odozyt dr. Wiktora

„o wegeterjanizmie". Biletów nabyć możne przed od­
czytem przy kasie, po cenie zwykłej.

Konferencje W niedzielę pierwszą postu, tj.
10. marca rozpoczną sfę w uniwersyteckim kościele 
św. Mikołaja konferencje ks. dr. Slemienskiego, o go­
dzinie 9 l/j rano, zaraz po mszy rozpoczynającej się o 
gudzinie 9.

Członkowie Towarz. pedagogicznego otrzymają 
bilety wstępu na sześć odczytów, urządzonych stara­
niem Tow. pedag. oudz. Iwowsk przy wstępie do 
sali ratuszowej.

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 9. bm. produkcja kapeli Towarzystwa „Harmo- 
n jiłj na którą i pp. członkowie kasyna mają wstęp 
wolny. Foczątek o godzinie 7. wieczór. Lista otwarta. 
B^ety wydawane będą przy wpisie do listy.

Pierwszy wieczór muzykalny tarnopolskiego 
Towar.ystwa przyj, muzyki, odbędzie się w sali tea­
tralnej, w niedzielę 10. marca rb.

W iadomośr I twackfe i artystyczne.
Wiadomości OSOJiste P. Ella E u s s e l  przy­

będzie do Lwowa dopiero w pierwszych dniach kwie­
tnia i da się słyszeć na koncercie d. 5. kwietnia. — 
Znana śpiewaczka panna S i g f r i d  Ar n o l d s o n ,  
przybyła do Warszawy z nad modrego Adrjatyku. 
Niedawno wystęriowała ona z ogromnem powodzeniem 
w Tryeście w Teatro Comunale, jako Mignon.

Rbpertoar teatralny. Dziś .Żydówka" z panną 
Pawlików. Jutro pc południu „Matka rodu Dobratyń- 
skich", trag w 5 akt. Grillparzera Wieczór „Nitouche" 
operetka z panią Zimajei. W poniedziałek przedstawie­
nie sMadane : 1 Po vaz pierw-izy „Dz'wacy“, kome­
dia w 1 akoie Swiderskiego. 2. Po raz pierwszy 
„Pociąg Nr. 12.“, komedja w 1 akoie Berriere’a. 
3. „Czuła Auna", operetka w 1 akcie Thbouste a.

II. Produkcja „Haroionji" odbędzie się w sali 
Kasyna miejskiego w sobotę dnia 9. marca 1889 
z następującym programem : 1. Marsz. 2. Auber.
Uwertura z „Niemej z Portici". 3. Suppó. Walce 
z opery „Polowanie za szczęściem". 4. Bach. Air. 
5. Wroński. „Wszystkie pary", mazury. 6. Noskow 
ski. Polonez elegijny op. 22. 7. Pieśni węgisrskie.
8. Ziehier. „Rendez vous", polka frane. 9 Chopin. 
Nocturn op. 9. Nr. 2. 10. Spindler. „Husarenritt",
galop. Dyrygować będzie p. Peter, kapelmistrz Tow. 
Tak program powyższy jak i postępy zrobione w osta­
tnich czasach przez kapelę, dają gwarancję, że pro- 
duiicja powyższa wypadnie ku zadowoleniu publicz­
ności. Jak się dowiadujemy, „Harmonja" jest na 
drodze do najlepszych reform, mianowicie wpro­
wadzić ma podobno nowy strój, czem podniesie 
znaczsie wartość orkiestry. To też poparcie publicz­
ności w każdym kierunku należy się To warzy otwu 
tak pracującemu, jak „Harmonja" obtonie.

„Pierwsze wyścigi we Lwowie", wielką akwa­
relę, zamówiło tutejsze kasyno szlacheckie u znako­
mitego artysty-malarza Kossaka.

Rada miasta Lwowa.
Zaniknięcie Kadencji.

(Oryginalne sprawozdanie „Dziennika Polskiego1).
[ m]  Lwów 7. marca. Pos-edzenie rozpoczęło 

się dopiero o godzinie 7. minut 40.
P. N i t m e z y n u w s k i  wnosi interpelację w 

sprawie ustawy szkolnej, która odejmuje prawo 
prezenty na mianowanie kierowników szkół ludo­
wych. Jest to sprawa bardzo ważna, która może 
nam w przyszłości wyrządzić ni lobliczona straty. 
Interpelant zapytuje wręc p. prezydenta, czy po­
czynił już jakie kroki, celem zmiany odnośnych 
paragrafów dla miasta Lwowa.

P. prezydent przyrzekł dać wyjaśnienie| na 
jednem z najbliższych posiedzeń.

Przyjęto rastępnie do wiadomości reskrypt 
ministra oświaty, iż cesarz nąi^yższem postano­
wieniem zezwo.ii, ażeby muzeum i szkoła przemy­
słowa miejska nosiły jego imię. Po załatwieniu 
kilkunastu rekursów w sprawach budowniczo poli­
cyjnych i powzięciu drugiej uchwały w sprawie 
sprzedaży dwóch gruntów miejskich, zabrał gros 
prezydent miasta, p. Mochnacki. Zamykając kaden­
cję podnosi pan prezydent rzetelną i sumienną 
pracę ustępującej rudy około dobra miasta Rezul­
taty tej pracy podniesiono w ogłuszonem niedawno 
sprawozdaniu, uznali i ocenili je należycie sami wy­
borcy, wybierając ‘/* części dawnych radnych. 
Pan prezydent dziękuje radnym za skuteczną po­
moc i iyczi wość, okazywaną mu na każdym kroku 
i ogł isza kadencję za zamkniętą.

Następnie przemówił senior ustępującej rady 
p. S t o k o w s u i .  Dziękuje on p. prezydentowi 
za gorliwe a skuteczne kierownictwo.

Program nakreślony p-zy objęciu urzędowa­
nia spełniony został w całości. Najlepszym zać 
dowodem wielkiej popularności, jaką się cieszy p. 
prezydent u wszystkich mieszkańców Lwowa jest 
to, iż nazwisko jego figurowało na listach wazyst- 
ki -h komitetów wyboiczych, zaś przy głosowaniu 
otrzymał p. prezydent najwięcej głosów.

P. Stokowski wyraża przekonanie, że pan 
Mochnacki i nowo wybranej radzie przewodni­
czyć będzie. Rada wysłuchała tych przemówień 
stojąc.

P. prezydent dziękuje p. Stokowskiemu za 
te serdeczne słowa i zamyka o godz. 7*9 posie­
dzenie.

Gospodarstwo, przemysł i ha iael.
P le r w s i a  w ęg. g a l .  k o łu j  ie lu z n a .  P riy

0 bjtem n& dniu 1. marca 18 89 w obecności c. k. no- 
tarjusia XVII losowanie obligów pierwszeństwu I emisji
1 XI losowania obligów pierwsieństwa II  emisji. Pierw­
szej węg. gal. kolei żelazaej wylosowano następujące 
numera, a mianowicie :

z obligów pierwMsństwa I emisji, nnmera: 61501 
io  61.716 włącznis to jest 216 sztuk.

Z obligów pierwszeństwa II smisji. Numfcra: 9001 
do 9080 włącznie to jest 80 sztuk.

Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierw­
szeństwa I. emisji zostanie począwszy od dni) 1. września 
1889 zaś obligów II  emisji poeząuezy od dnia 1. lipca 
1889 za ściągnięciem oryginalnych obligowi wszystkich 
do nich należącym po tym terminie płatnych knponów 
spłacaną.

Z dniem 1. września względnie 1 lipcu 1889 nstaje 
wszelki* dalece oprocentowanie rzeczonych onl.g&w, dla­
tego też wartość kuponów po tym dnia płatnych a juz 
odeiętyok będzie od kapitału wypłacić się mająeego 
potrącona.

Z poprzednich losowań pozostały po dzień 31. grn- 
dnia 1888 jeszcze nie spłacone.

Obligi pierwszeństwu I emisji. Nnmora: 55091 do 
55 50, 55165, 55184, 55190, 89156, 89276, 89282, 89291, 
89292, 89365.

Obligi pierwszeństwa II  emisji. Numera: 530, 531, 
£41, 551, 552, 558, 561, 2588, 2589, 2589, 2593, 2630 do 
2602, 35z0, 7012, 7013, 7021, 7024, 7025—7029, 7031, 
7033, 7034, 7072—4077.

Wiedeń dnia 1. marca 1889-
Jeneralne zgromadzenie abejonarjuszów ko­

lei Karola Ludwika odbędzie się 11. maja.
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Przegląd polityczny,
* Za najem koszar dla żandarmerii płaci obe­

cnie fundusz krajowy 77.264 zł. rocznie, s po 
strąceniu noclegowego w kwocie 14.162 zł. uisz­
czanego przez skarb państwa na mocy ustawy z 
roku 1850, poważną sumę 63.102 z Z  powoiN, 
że noclegowe to wyznaczone było jeszcze przed 
37 laty na podstawie ustawy kwaterunkowej, orze­
kającej o wynagrodzeniu za umieszczenie żołnierzy 
czynnej armji — a od tego czasu stosunki się zu­
pełnie zmieniły i weszła nowa ustawa kwaterun­
kowa w życie, weaług której skarb państwa obo­
wiązany jest opłacać za jednodniowe umieszczenie 
żołnierza w koszarach po 6 ct. Wydział krajowy 
gal. zwrócił aię do wszystkich wydziałów kraj. w 
Przed-itawji z ‘ zapytaniem, uzyby się nie przyłą- 
czyły do wspólnej petycji, domagającej się pod- 
wyżrzenia O D ła ty  za umieszczenie żandarma do
wysokości 6 ct. za dobę

Gdyby taka petycja odniosła skute!-, otrzy­
małby fundusz krajowy za zakwaterowanie 1552 
ża n d a rm ó w  rocznie 33.981 zł., a nie jak dotych­
czas 14.162 zł. ..

* Pol. Corr. donosi z buda .Pesztu, iż tak 
sposób prowadzenia dyskusji nad ustawą wojsao- 
wą, jak zachowanie i ię opozycii na zewnątrz, bar­
dzo niekorzystnie oddziałało na cesarza. Cesarz 
wyraził niejednokrotnie i przed kilkoma osobami 
swoje niezadowolenie i zaznaczył, iż postępowanie 
to sprawia mu niewymowną przykrość

* Kreuz Ztg. rejestruje dziś pogłoskę w P e­
tersburgu krążącą, że car ponownio zachwiał się 
w sprawie udzielenia swe) aprobaty dla projekto­
wanych reiorm nr. T o ł s t o j a ,  skutkiem czego 
ustąpienie tego ministra jest prawdopodobne. Tak 
samo opowiadają w nadoewskiej stolicy o bliskiej 
dymisji ministra wojny W & n n o w s k i e g o  i 
sprawiedliwości M a n a s s e i n a .

Do Beri. lageblattu  telegrafują znów z Pe­
tersburga, że projekt zaręczyn c a r e w i c z a  z ks. 
Alicją Reska został na razie zaniechany.

* Pan C a n k o w  wy etosowa wszy manifest 
do bułgarskiego narodu wyjeżdża na dalszą agita­
cję. Główną kwaterę zakłada sobie w Braile, 
zkąd najłatwiej mu się znosić z buntownikami 
zdrajcami bułgarskimi. Rz^d rumuński przyrzeka 
wprawdzie, że udaremni jego zamachy, skierowane 
przeciw Bułgarii, na podobne jednak przyrzecze­
nia wiele liczyć nie można.

( T e l e g r a m : ,  w l i u n y c b  p i s m ) .
Petersburg 6. marca. Coraz namiętniej ude­

rzają dzienniki tutejsze ra  ministerstwo spraw za­
granicznych z powodu dwulicowej jego roli w 
sprawia afery bandyty A s z y u o w a .  Szczególnie 
gwałtownie atakuje dziś p. G i e r s a  organ pan- 
slawistycznego „Towarzystwa dobroczynności" S ło ­
wa lewtestja. Wiadomość obiegająca w prasie za­
granicznej, jakoby w armji rosyjskiej miano za­
prowadzić karabin repetjerowy Cuminga, była naj­
większą niespodzianką dla samego Cuminga, który 
dotychczas nic o tern nie wie. (Beri. Tagbl.).___

Z Rady państwa.
(Telegramy „D ziennika Polskiego.” )

Wiedeń 8. marca. (Z izby posłów) W dal­
szej dyskusji nad ustawą o kasach brackich 
uczyniono małe poprawki do §. 49 poczem eałą 
ustawę przyjęto. Do klauzuli wykonawczej dodany 
będzie na wuies=k Czerkawskiego ustęp, dotyczący 
kas brackich w Galicj..

P r e z y d e n t  udziela nagany T i i r k o w i ,  
który przemawiając w obronie Verg„n!ego powie­
dział, że korona wywierała bezpośredni wpływ w 
sprawie Schonerera na wynik procesu.

Następne posiedzenie dziś. Na porz piku dzien- 
r vm specjalna' debata budżetowa.

Wiedeń 8. marca. (Z  izby posłów). Rada 
państwa przyjęła w rozprawie budżetowej, ber dy­
skusji, tytuł dwór i kancelaria gabinetowa Przy 
tytule 3 „Rada państwa" przemawiał uajpierw po­
seł L i e u b a c h o r ,  uskarżając się na słabe za­
stępstwo gmin wiejskich. Domagał się on bez­
pośrednich wyborów z gmin wiejskich i prlemi- 
zował z wywodami E b e n h o c h a  w rozprawie 
jeneralnej. Wezwanie, aby wrócił pod dawny 
sztandar, jest zbyteczne, gdyż nigdy go nie opu­
ścił.

Prezydent S m o l k a  wzywa mówcę, aby nie 
wracał do rozprawy jeneralnej.

Poseł L i e n b a c h e r  domaga się dalej 
zmiany regulaminu izby, wnioski bowiem posłów 
bywają odraczane na lata. Powinne one być do­
puszczone do pierwszego czytania, choćby bez 
dalszej dyskusji, aby izba mogła się przekonać o 
icb ważności.

Wśród żywych oklasków krytykuje następnie 
mówca sposób sprawdzania wyborów, według któ­
rego nieprawnie wybrani posłowie mogą przez 6 
lat siedzieć w izbie — i kończy wezwaniem 
własnego stronnictwa klerykalm g o , aby poli­
tyki nie mieszało z religją celem uniknięcia roz­
dwojenia.

P. K a i s e r ,  autisemića, znajduje to strasznie 
dziwnem, że naród płaci 647.000 na parlament i 
to naród najbiedniejszy, podczas gdy izby repre­
zentują i bronią tylko interes wielkiego kapitału. 
Uznane przez wszystkicn za słuszne opodatkowanie 
giełdy dotychczas uie nastąpiło. Podatki tworzą 
się »lko dla ludności najbiedniejszej, a wydatki 
(ożone na dzisiejszy parlament, są po prosta 
groszem wyrzuconym — nie wart on bowiem na- 
wet połowy tego, eo kosztuje. Mówca zgadza się 
m&mmm

L w ( w ,  x  I z b y  l i a r d l o w e j

z Lienbacherem w tern, ż« ludność wiejska jest 
co do reprezentacji p-iLiuentarnej skrzywdzoną. 
Robotnicy nie mają jeszcze dotychczas prawa 
głosu.

Poseł P r a d e ze stanowiska liberalnego 
oświadcza, że izby robotnicze są tylko złudzeniem 
Obrady izby odbywają się często przed ławkami 
pusteiri — ważne uchwały zapadają nie rsz wbrew 
regulaminowi w obecności zaledwie 60 posłów. 
Nawet przy ustawie wojskowej, za §. 14. głosowała 
tylko mała liczba posłów, podczas gdy we Wę­
grzech powstała przy tym paragrafie tak a  opozy­
cja, jaka tutaj byłaby wprost niemożliwą, gdyż 
opozycjonistów zamkniętoby Siedmdziesiąt procent 
posłów pobiera za darmo dyeiy,

Po zamknięciu dyskusji przemawiał krótko 
poseł Z a l l i n g e r ,  zarzucając rządowi, że od r. 
1879 nie spełnił żadnego życzenia stronnictwa 
klerykflnego i poruszył sprawę zuiżenia dyet po­
selskich z 10 na 6 złr.

Sprawozdawca p o se ł; M e z n ik  oświadcza, 
że krytykowany regulamin onrad uchwalony zo 
stał właśnie przez dzisiejszą opozycję.

Po przyjęciu tytułu „Rada państwa", przystą­
piła izba do obrad nad tytułem „Rada ministrów".

T u e r k  zakończył długą gwałtowną narodo- 
wo-niemiecką mowę wnioskiem, by wydatek na 
dwóch słowiańskich „m inistrów  rodaków" wykre­
ślić, a wstawić natomiast pozycję dla „ministra 
rodaka" niemieckiego.

V i t e z i c z uskarża się na uciskanie żywiołu 
słowiańskiego w Istrji. Stronnictwo patrjotyezne 
w Tryeście jest wystawione na urągowisko ze stro­
ny liberałów niemieckicli.

Po półgodzinnej mowie Vitezicza przed pustemi 
ławkami odmówiono poparcia dla wniosku Tuerka, 
a na wniosek J a w o r s k i e g o  przyjęto zamknię­
cie dyskusji.

K o w a l s k i  skarży się, że Rusini zaniedby­
wani są pod względem politycznym i zapomniano 
o nich. Znikną oni wkrótce ze wszystkich ciał 
reprezentacyjnych. Niezadowolenie ich jest w iel­
kie. Święta ruskie ignorowane są przez sądy i 
egzekutorów podatkowych.

Godzina 2 1/a — posiedzenie trwa dalej.
P o w sz  e c h  u ą u w ig  ę z w r ac  a ł  a d z i ś  

l o ż a  po s e l s k  a, w k t ó r e j  s i e d z i a ł  Ca n -  
k o w  z c ó r k ą .

Z Koła polskiego.
(Telegra u „Dziennika Polskiego.**)
Wiedeń 8. marce. Koło polskie postauowiło 

wnieść u ministra finansów przedstawienie przec;w 
fałszywej interpretacji ustawy o podatku wódeza- 
nym przez galicyjskie władze fiuansowe, jako też 
w sprawie uieuskutecznionego dotychczas podziału 
kontyngentu

Przy omawianiu budżetu ministerstwa spraw 
wewuętrznjch postanowiło Koło prywatnie zażą­
dać od ministra powiększenia liczby weterynarzj 
dla Galicji.

Przy tytule „budowa dróg" przedłoży p, 
Homptsch w pełnej izbie ządauia Galicji.

Sprawę regulacji rzek, odłożono z powodu 
spóźnionej pory do następnego posiedzenia.

Rejencja w Serbji,
Lwów 8. marca.

Depesze telegraficzne, które otn-jmuliamy w 
ciągu duia dzisiejszego przynoszą nam w stre­
szczeniu głosy dzienaików europejskich o ab iy- 
kacji Milana. Prócz oficjozów wiedeńskich i ber­
lińskich, które łudzą siebie i swoich czytelników, 
wszyscy god 'ą się na to, że abdykacja Milana jest 
zwycięstwem carskiej polityki na Wschodzie, że 
otwiera ona na nowo w sposób bardzo diażhwy 
kwestję wschodnią.

Wszyscy są tego zdania, że syinpatje rosyj­
skie Risticza objawią się w kierunku polityki serb­
skiej — w kierunku, z ktorego austro-węgier- 
ska dyplomacja żadLą miarą zadowoloną być me 
może.

P r a s a  r o s y j s k a  — bez wyjątku — za­
pisuje ustąpienie Milana jako wielki tryumf Rosji, 
odniesiony za pomocą „zdrowego rozsądku serb­
skiego ludu." Na pierwszą wiadomość o abdyka­
cji zapowiedział komitet słowiański uroczysty, ra -  
d o ś n y  b a n k i e t ,  na  k t ó r y  z a p r o s z o n o  i 
s e r b s k i e g o  p o s ł a ,  że policja temu bankietowi 
nie przeszkodzi — można być pewnym tak jak 
tego, że na piersi p. Persianiego zabłyśnie chrest 
carski’.

P r a s a  f r a n c u s k a  nie ukrywa swego za­
dowolenia. Przepowiada zaostrzenie się sytuacji 
na niekorzyść Aust.ro-Węgier i w sprawie serb­
skiej widzi bliższe zarzewie wojny jak w kwsstji 
bułgarskiej. .

P r a s a  w ł o s k a  oficjalna z niepokojem śle­
dzi przewroty bałkańskie i konstatuie, że Rosja 
nieustannie działa przeciw pokojowym zamiarom 
trójprzymierza.

W A n g l j i  w izbie lordów oświadczył S a- 
l i s b u r y ,  iż rząd angielski uważa kwestję abdy­
kacji Milana raGzej za kwestję osobistą, aniżeli za 
sprawę polityczną, z tern wsjystkiem rząd n a­
stępstw tego faktu na razie przewidzieć nie mo­
że. Prasa prawie bez wyjątku, omawiając abdy­
kację wyraża poważne obawy o przyszłość.

P r a s a  n i e m i e c k a  tworzy d na, obozy. 
Ofiejalna, uniżona w obec Petersburga’ cieszy się 
wprost z tego zwrotu rzeczy. No-rdd. Allg. Ztg. 
jest, pełna ufności w obec rejencji, to samo Koln. 
Ztg. i Post. Natomiast prasa niezawisła nie tai 
swych obaw i zaznacza, żo dalsze postępy Rosji

na Wschodzie mogą postawić Austro-Węgry w stan 
koniecznej obrony.

A p r a s a  a u s t r o  - w ę g i e r s k a ?  Tu już 
trzeba odróżnić więcej odcieni. Prasa węgierska 
tak ofiejalna jak niezależna, nie tai swego nieza­
dowolenia. Najlepszym wyrazem jej jest Pest. L l.t 
który powiada: „On ustąpił jakkoiw.ek n ie  m u ­
s i a ł ,  jakkolwiek n i e  p o t r z e b o w a ł ,  jak­
kolwiek n i e  p o w i n i e n  b y ł  tego uczynić: to 
co zrobił jest występkiem, który zaciemnia dawne 
jego zasługi". Niezależna prasa wiedeńska jestw y- 
rozumialsza — pojmuje ona, że Milan p o t r z e ­
b o w a ł  abdykować, sądzi jednak, że jest to klę­
ską dla A ustro-Węgier i to klęską bardzo przy­
krą. Natomiast wysoce oficjalny Fremdenblatt jest 
znania, że nawet bez pięknego testamentu poli­
tycznego króla, rejencja pomna dotychczasowych 
wyników polityki Milana, pójdzie jego drogą Z szcze­
gólnym naciskiem podnosi to pismo, że Milan że­
gnając się z posłem austrjackim, wręczył mu 
order pierwszorzędny. Wolno się cieszyć — tego 
Fremdenblattowi nikt wzbronić nie m oi*!

(Telegramy „D ziennika Polskiego.” )
Belgrad 8. marca, Rról Milan wydał następu­

jącą proklamację datuwauą w rocznicę koronacji:
„Serbowie! Gdym żegnał wielką skupczynę, 

dałem do zrozcmieuia waszym wyborcom, że na­
dając uaozej ukochanej drogiej ojczyźnie nową 
konstytucję, nie uczyniłem tego dla siebie, ale ze 
względu na mego syna i Serbję. Dziś nadeszła 
wreszcie godzina, w której wykonuję dawno ży­
wiony zamiar i po raz ostatni, jako wesz władca, 
pragnę wypowiedzieć wam otwarcie myśl moją.

Wybrałem dla tego dzień dzisiejszy, ponie­
waż jest rocznicą pamiętnego dnia, gdy mi się 
udało z wabzą pomocą poczynić na polu naszego 
życia narodowo państwowego nowe zdobycze.

Serbowie! Siódmy to rok, gdy za zgodą mo­
carstw przybrałem kólewską serbską koronę, dwu­
dziesty pierwszy gdy na podstawie praw dzie­
dzicznych i krajowych udław zajmuję tron sła­
wnych mych przodków. W czasie tym było naj- 
większem inojem dążeniem i pragnieniem skonso­
lidowanie nowego serbskiego królestwa, wzmo­
cnienie jego teraźniejszości i zabezpieczenie przy­
szłości.

W kwestjach wewnętrznych postępowałem 
jasno i otwarcie — celem moim było nadanie 
Serbji tych urządzeń i instytucyj, jakie powstały 
w XIX. wieku, w wieku postępu, państwo posia­
dać powinno. Dla wyższej idei, dla cywilizacji, 
kultury i postępu państwo także powinno ponosić 
ofiary, chociażby takowe zbyt mu ciężko przycho­
dziły. Pamiętajcie o tych słowach, któremi dziś 
do was woła — po raz ostatni — wasz król — 
wbijcie je soDie w pamięć i nigdy nie zapominaj­
cie o nich. W tern w asza przyszłość!

W pierwszych latach mego panowania szedłem 
drogą najwłaściwszą do spełnienia naszych pra­
gnień naiudowych, do osiągnięcia samodzielności. 
Po traktacie berlińskim poświęciłem siły moje ce­
lem umocnienia uznanej prtez Europę samodziel­
ności serbbkiej Droga, którą szedłem, była to dro­
ga poszanowania Europy, poszanowania piaw ogól­
nych i krajowych, wiernego trzymania się trakta­
tów, drog , wskazująca , iż Serbja pragnęła być 
na Bałkanie czynnikiem prawa i pokoju. Najlepiej 
cel mój mogłem osiągnąć, starając się o przyjaźń 
i poparcie mocarstw gwarantujących traktat ber­
liński. Spiawy zewnętrzne są tedy dziś tak uregu­
lowane, iż wolno mi spodziewać się, że z usiło­
wań moich ojczyzna odniesie pożytek, gdy rząd 
pójdzie tą Samą drogą.

Panowanie moje przetrwało bolesne burze na 
wewnątrz i na zewnątrz. W  jednym i drugim 
kierunku były pewne zdobycze, były i niepowc 
dzenia.

Los chciał ażebym i w złych i ciężkich 
chwilach był waszym wodzem! Moją działalność 
władcy pozostawiam dziejom — wam składam 
serdeczno podziękowanie 7a pomoc waszą. Za po- 
w)dzbuia mojej polityki — wam uznanie i wdzię­
czność się należy — odpowiedzialność za wszelkie 
niepowodzenia spada na mnie.

W  ciężkich walkach jako władca i człowiek 
wyczerpałem moje siły obie fazy mego pano­
wania — odzyskanie niepodległości Serbji i na­
dania jej konstytucji — są diiś już zamknięte. 
Dla Serbji wschodzi nowa jutrzenaa, nowa era, 
która wymaga pracy, poświęceń i siły — wiele 
siły. Ja  czuję się już za słabym, ażebym wymo­
gom nowej chwili sprostał; to też nie mam pra­
wa podejmywać tej pracy przez wzgląd na uko­
chaną Serbję. Ojczyznę moją kocham, jak kocha­
łem, ale ona prócz miłości potrzebuje silnej dłoni 
władcy i owoce przynoszącej działalności. Jeszcze 
za moim synem wstav iam się do Europy, która 
miała zawsze dla mnie wiele sympatji, a której 
za jej dobre chęci dla mnie i Serbji aa zawsze 
wdzięcznym pozostanę.

S e r b o w i e !  Ostatni wysiłek mych sił po­
święciłem Laprawie i utrwaleniu stosunków we­
wnętrznych. Chociaż poprzednio miałem może 
przeciwników, dziś każdy musi uznać, jakiem do­
brodziejstwem jesl nowa konstytucja, dzieło inte­
ligencji i wolnej opinji kraju w porozumieniu 
z koroną.

Jeżelim zbłądził w mych zapatrywaniach na 
polityczne prądy w kraju, gdym może obraził te 
luo owe uczucia — niech mi to Bóg w chwili 
rozstania się z Wami tai wybaczy, jak ja prze­
baczam tym, którzy wobec mńie zbłądzili.

Zrzekając się dobrowolnie tronu, gdziekolwiek 
będę przebywał, będę się starał, ażeby syn mój 
był wychowany na dobrego władcę i będę naj­

wierniejszym z poddanych naszego króla Aleksan­
dra I,

Serbow ie! Moj syn! jest synem Serbji, wa­
szego prawego b-óla. Jest piątym ze swegJ ro d u ! 
Otoczcie go miłością i wiernością, jaką mnie ota­
czaliście, gdym był w jego latach.

Rejencję oddaję w silne i doświadczone dło­
nie. W  powołanych mam zaufanie, że ! adanie swe 
spełLią.

Serbow.e ! Na podstawie artykułu 70 konsty­
tucji, oddaję rządy małoletniemu memu synowi 
Aleksandrowi, królewskimi rejentami nranuję p. 
Risticza. jenerała Procicza i jenerała Bielimarko- 
wicza.

Wierna i waleczna nasza armja złoży przy­
sięgę na wierność nowemn królowi.

Niechaj Bóg bło osław* Serfc ę ! Niech żyje 
J. Król. M. Aleksander I . ! Cześć serbskiemu 
narodom ! M ilan.

Dziś wydaną będzie proklamacja regentów 
konstatująca przyjazne stosunki z mocarstwami. 
Proklamacja obiecuje sanację finansów, przywró­
cenie porządku.

Milan ma przybyć z Aleksandrem do Buda­
pesztu, ażeby syna swego przedstawić eesaizowi. 
Aleksander powraca jeaaak natychmiast do Bel­
gi adu.

Nowy gabinet składa się G r u i c z prezydjum 
i spr zew., V e l i m i r o w i c z  puoliezne budowle, 
V u i c z  finanse, M i l o s ł a w l e w i c z  wyznania 
i oświata, G e r s i c z  sprawiedliwość, P o p o w i c z  
handel, T a u s z a n o w i c z  sprawy zewnętrzne, 
G i u r i c z  wojna.

Mianowanie radykalnego gabinetu zrobiło jak 
najlepsze wrażenie.

We Francji i Rosji uznają ten fakt jako zwy­
cięstwo Rosji.

Belgrad 8. marca. Rejencja ogłosiła proklama­
cję, w której reasumuje znane rypadlri, wylicza 
zwycięztwa Serbji pod Milanem, który pomimo 
pewnych, zupełnie naturalnych niepowodzeń w 
rozwiązaniu najtrudniejszych zagadnień państwo­
wych — zasłużył sobie na zupełne uznanie Ser­
bów, wyraża następnie ubolewanie, że usiłowa­
nie, tak rejoncji jak i rządu, ażeby króla odwieść 
od zamiaru abdykacji, nie odniosły pożądanego 
skutku.

W  dalszym toku proklamacji powiadają re ­
jenci: „Pod przysięgą złożoną w cnwili objęcia
naszej misji, iż zachowamy trou młodemu nasze­
mu królowi, zeznajemy, że jesteśmy gotowi ao 
tego celu iść nieustraszenie, bez względu na jakie- 
k ilwiek trudności i sądzimy, że możemy liczyć na 
poparcie całej ludności, której przypadło w udziale 
wdzięczne zadanie wychowania sobie władcy swe­
go. Od dziś dnia żaden z rejentów nie należy do 
żadnego politycznego stronnictwa.

W tej samej mierze, jak pragniemy w do­
brej wierze szanować konstytucję krajową, w tej 
samej mierze będziemy żądali, aby każdy uszano­
wał obowiązujące ustawy zasadnicze. Jesteśmy zu­
pełnie przeświadczeni, że ua tej drodze prowa­
dzącej do prawidłowego i pokojowego rozwoju, 
gdyż i z zewnątrz nie grożą nam żadne niebez­
pieczeństwa, spotkamy się z p^zyjaźuem zewsząd 
poparciem.

Naszą zaś rzeczą jest o to dbać, aby nietylko 
owa przyjaźń mocarstw, którą zdobył dla ojczy­
zny Milan, została nam zachowaną, lecz *akże a- 
byśmj tę przyjaźń przez utrzymanie dobrych sto­
sunków międzynarodowych i przez uszanowanie 
międzynarodowych traktatów jeszcze bardziej roz­
wijali i uzupełniali.

Zacznijmy więc, wraz z nowym królem, no­
wą konstytucją w życiu państwo aem, także no­
we życie, nową erę w pracy i w oszczędności; 
starajmy się ze wszystkich sił otworzyć dla naro­
dowej twórczości i narodowego dobrobytu zba­
wienną epokę, korzystając rozumnie z narodowych 
swobód i zachowując tak spokój wewnętrzny jako 
też i porządek prawny w państwie.

W ten sposób dla wzmocnienia ojczyzny nfj- 
lepszą wyświadczymy usługę i zarowno u nas 
w domu jak i w grunie z innymi narodami bał­
kańskimi pozostaniemy żywi iłem pokoju i porząd­
ku. Połączmy się tedy wszyscy, abyśmy mogli 
naszemu młodemu i szlachetnemu dziedzicowi 
tronu w przyszłości oddać z uczuciem usprawie­
dliwionej dumy szczęśliwą i za postępem idącą 
Serbję.

Belgrad 8. marca. Królowa Natalja ma tu 
przybyć zaraz po odjeździe Milana.

Berlin 8. marca. Dzienniki tutejsze uważają 
zajścia w Serbji za nieznaczące, wyrażając na­
dzieję, że rejenci prowadzić będą dalej politykę 
Milana, przyjazną dla Austrji.

Wiedeń 8. marca. Tagblatt S z e p s a do­
nosi z Buda-Pesztu, iż Milan wyraził się w obec 
zaprzyjaźnionej z nim osobistości, że od czasu po­
wrotu jego z Paryża wiele mu złego zrobiono, 
starając się uśpić w nim władze umysłowe odu- 
rrającemi trunkami i w ogóle nadmiarem podsu­
wanych mu przyjemności.

Telegramy „Dziennika Polskiego/’
Kraków 8. marca. Delegatem raay miejskie; 

do iady szkolnej krajowej wybrano na wczoraj- 
szem zgromadzeniu Donownie hr Stanisława Tar-
nows lego. .

Bzym 8. marca. Nowy gabinet s£ łada.;ą: 
C r  i ł  p i prezydjum sprawy wewnętrzne i ze­
wnętrzne, Zanardelli sprawiedliwość, MiGeli rol­
nictwo. Bertoleviale wojna, Brin marynarka, 
Seismitdoda finanse, Finali publiczne roboty, La- 
cava pocztę, Bacelli oświatę.

Wiedeń 8. marca. C a n k o w  oświadczył je­
dnemu z dzinnikarzy czeskich, że położenie Buł- 
gatyi jest bardzo niekorzystne. Książę Ferdynand, 
który żyje w nieporozumieniu z ministrami, musi 
na raz.e pozostać w Filipopolu.

W sprawie Serbji oświadczył „ Cankow, że 
zm*ana rzeczy będzie dopiero wówczas zupełną, 
gdy radykali będą prowadzili rejencję. Risticzo- 
wi nie dov.ierza, lawiruje on bowiem między R i- 
sją a Austją.

Cankow był na posłuchaniu u ambasadora 
rosyisk* igo Łobanowc i odjeżdża do Belgradu.

Wiedeń 8. marca. N . fr. Presse zamieszcza 
wiadomość z Warszawy, że rząd rosyjski wydalił 
na podstawie ukazu o cudzoziemcach z granicz­
nych miast Królestwa także takich cudzoziemców, 
którzy posiadali paszporty.

Wiedeń 8. marca. Mimo słów Fremdenblattu 
dyplomacja austriacka me łudzi się. Wie ona do­
brze, że po Risticzu niczego korzystnego spodzie­
wać się nie może i nie powinna, lo ,  że król za­
mianował Risticza opiekunem swego syna. dowo­
dzi, że więcej wierzył w trwałość wpływu Rosji.

W delegacjach wspólnych wniesioną aostanie 
interpelacja co do tego faktu.

Wiedeń 8. marca. Gautsch wypracował pro 
iekt reformy studiów larmaceutycznych, mocą 
którego nauka zamiast 4 będzie trwać 6 seme­
strów.

Bllba-Peszt 8. marca. Pomiędzy posłami o- 
biega tmaj pogłoska, że Nataljr powróci do Bel­
gradu jeszcze przed początkiem kwietnia.

Berlin 8, marca. Pisma oficjalne zamieszczają 
elaborat gadzinowy, dowodzący, że małżeństwa ks. 
Aleksandra nie można nazwać mezaijansem. Ksią­
żę nie miał prawa stanu książęcego, me podpada 
pod prawo domowo Jks.ążęce, gdyż pochodzi 
z małżeństwa morganatycznego. (Z „em wszystkiem. 
jeżeli ks. Battenberg nie przybrał zu p in ie  for­
malnie i za zgodą w. ks. Hesskiego nazwiska Har- 
tenau, tylko chwilowo — dzieci jogo nosić będą 
tytuł i nazwisko ks. BaUenberg. Pre. Red.)

Berlin 8. marca. Z Dai o stad tu donossę., że 
postępowanie czołobitne w. księcia na dworze pe­
tersburskim, wywołało ogólnie żywe niezadowole­
nie. Post oświadcza iż kwestia małżeństwa rosyj­
skiego następcy tronu z ks. Hesską nie jest wcale 
załatwioną. Owszem wielkie jest prawdopodobień­
stwo, iż małżeństwo to do skutku nie przyjdzie.

Paryż 8. marca. Kardyrał L a v i g e r i e  poru­
szył myśl urządzenia w czerwcu międzynarodowe­
go kongresu przeciw niewolnictwu. Następnie zaś 
w tymż( miesiącu ma się odbyć kongres ligi po­
koju w Brukseli.

Sztokholm 8 raarca. Izba uchwaliła znaczną 
większością głosów, iż rząd nie jest obowiązany 
odpowiadue na interpelację Yenellr : „Jakie sta­
nowisko zajmie Szwecja i N onyegjt w razie woj­
ny Niem* ic z innem mocarstwem ?“ W obec tego 
interpelacja usuniętą została zupetaie.

Londyn 8. marca. W izbie niższej zażądał 
rząd 21 i pół miljona ft. sterl. na budowę 70 okrę­
tów wojennych. Debata nad tym projektem odbę­
dzie się 21. marca.

Bruksela 8. marca. Najpoważniejsi jenerało- 
wie-komendanci wystosował1 do narodu odezwę, 
w której upominają naród, a ż e b y  n a t y c h ­
m i a s t  p r z y s t ą p i ł  do  w z m o c n i e n i a  s i ł y  
z b r o j n e j .  Sytuacia polityczna jest tego rodzaju, 
iż, jeżeli się natychmiast nie weźmie do poprawy 
niezdrowych stosunków, Beigja sianie w obec 
strasznego nieoezpieczeństwa, za które odpowie­
dzialność spadnie na nieopatrznych.

Paryż 8. marca Rada ministrów postanowiła 
urządzić dwa wielkie festyny narodowe w maju. 
Dnia 5. odbędzie się uroczystość w Wersalu, na 
cześć rocznicy zebrania się stanów jeneralnych, 
dnia 6. zaś w Paryżu, z okazji otwarcia wy­
stawy.

MinisSer sprawiedi-wości zapowiedział, ie  akt 
oskarżeniu orzeciw lidze będzie niebawem gotów. 
Izba uznała paryski wybór Boulangera. Joum . 
D el is donosi, że rada ministrów postanowiła 
znieść dekret baaicyiny przeciw ks. Aumale.

WiedeA 8. marca. Kredyty 302 25, landerbank 
227'50, bolej państwowa 246, renta węgierssa 101 80.

Paryż 8. marca. Wczoraj odebrano w „Comptoir 
d’escont“ 74 miljonów, złożonych jako depozyta.

Wiedeń 8. marca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 7-56, na maj i czerwiec 7-72, na jesień 7 78.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 marca 1889 r.

HOTEL FRA.N0IT8KI. Książg Jerzy Siaurdza, 
z Bukaresztu. E. Ziffer, z Wiednia. J. Nirchy, z Wiednia. 
J . 3ana8iew.cz, z Eadziechowa.

HOTEL ANGIELSKI. E. Wasilkowski, z Pleszowiee. 
B. Rozwadowski, z Majdanu. A. Bogusz, z Zawalówki. 
A. Karniewski, z Brandyszowki. S. P>aeles, z Jarosławia.

HOTEL LANGA. J. Koplik, z Berns. N. Bidu, 
z Kronstadtu. M. Ślusarski, u Stryja. A. Kornfeil, z W ie­
dnia. A. Muzyka, z Stryja.

HOTEL ŻORZA. T. Rujno, z Warszawy. H. Irsay, 
z Lipnika. M. hr. Pinińska, z W iidnia. Z .  Lastawiecki, 
z Lipnika.

HOTEL EHHNA J. Leise, z Zameczka. P. Pio­
trowski, z Sicjanowa. A. Biłgorajski, z Radzieehowa. 
J. Beruszko, z Rokitay. F. Dusił, z Wereszyc.

NADESŁANE.
V chorobach zębów 1 jam y ust ordynuję bez 
pi u n ie  w lecznicy przy placu Akademickim co dzie 

od 8—9 rano.
D r. Gonuą.

Knrs giełdy wiedeńskie!.
dnia 8. marca 13£9 r.
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u 9 n n w n »»
Mllfi fa IM ił.

I s d c m n is a c y jn e  g a lic .  6*/j m . k . .
K o m w a a ła c  B a n k a  k r a j .  6*/0 w . a . 1. o n .  «
P o i y o ik a  k r a j  z i \  1878 w . a .  .  •
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Ł •  « y.

M ia s ta  K ra k o w a  
M S ta n is ła w o w a

M anaty.
B u k a t  h a lc n d o r s k i  
D a k a t  o a a a r s k i
H a p o lo o n  lo r  . 
p M im p c rJa }  .
B a b o l ro sy js k i  s r e b r a ?  » •  •  •

,, | .  p a p ie r o w y  •  • •  .
I M  m o re k  n ie m ie c k ic h  .  * .
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22 50 
68 —

24 60 
36 -

5 62
5  64 
9 57 
9 84 
1 3ti 

1 27 l /a 
&9 —

5 72
6 74 
9 67 
9 94 
1 48

1 201/1 
60 —

W i e d e ń ,  d n ia  8. m a rca  1889 r .
(godf. 1 m in . 45 p o p o łu d n iu )

A k c je  a lp e jsk ie  T o w arzy stw a  górn iczego  . 
u  w ig ie rsk ie  b an k u  k redy tow ego  
„  B a n k u  ang lo -au strjack ieg o  . ♦ ♦
„ U n io n b a n k u  
„  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  ,
„  ko le i północnej
, ,  k o le i  p o łu d n io w e j  (L o m b a rd y )

lio le l A lfO d z k ic j .
, ,  k o le i  p a ń s tw o w e j  '
ł} k o le i  lw o w s k o - c z e r n io w ie c k ie j  . ,
n  k o le i  w ( jg ie rsk o -p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j

L o s y  k o m u n a ln e  w ie d e ń s k ie  .
A k c je  T o w a r z y s tw a  tu re c k ie g o  z a rz ą d u  ty to n iu  
G a l ic y js k ie  o b l ig a c je  i n d e m n iz a c y ju e  ,  ,
A k c je  k o le i  p ó łn o c n o -z a c h o d n .  ( lit. B .E lb e th a l)
L o s y  r e g u la c j i  C i s y ............................................
A k c je  B a n k u  d la  k r a jó w  k o ro n n y c h
R e n ta  w ę g ie r s k a  z ło ta  4 -p ro c . • • .
A k c je  B a n k v e r e iu u
R o s y js k i  r u b e l  p a p ie ro w y  . . . . .  
L o s y  p r e m io w a n e  w ę g ie r s k ie  . . . .
A kcje  k r e d y to w e ...........................................................
A k c je  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  . . . .  
A k c je  k o le i  p o łu d n io w e j  . . . . . .
N apoleondory

B -p t J I łi ,  d n ia  8 m a r c a  1S&D r.
(god*. 1 m in . 45 po po łudn iu ).

R o sy jsk i ru b e l  p a p ie ro w y  ,  ,  ,
A k c je  a u s tr ja c k fe  k red y to w e  .  •  .  ,  a
A k c jo  k o le i K a ro la  L u d w ik a . .  * .  .
A u s tija c k ie  b a n k n o ty  .....................................................
Akeje kolei południowa! (Lom bardy) . • ,Rosyjska poftyaaka wschodnia , , ,
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Pociągi ko3«ju we
ze Lwowa odchodzą podług zeg&ru lwowskiego.

ul, Pażtóiriuu 18M r.
Do Lwowa przychodzą:

1? K r a k o w a ........................................
X P odw o łocsysa  . . . .  
B Po d w oto osy ek n a  P odzam oaa 
H 5« * rn lo w ie ,' ,  . . .
Z H usia tyna  i S tan is ław o w a  - 
Z S uchy , C hyrow a, H u sia ty n a , 

S tan is ław ó w », S try ja  - 
Z Suohy, C hy row a, S try ja  
Z B ud ap esz tu . Ł a w o c z n e g o , 

K ro sn a . C byrow ^ H u sia ty ­
na . S try ja . S tau is ław o w a  - 

Z  B ełżca  (T om aszow a)
Ze iiwowjk odonodzą:

K r a k o w a  ,
D o Podw ołoosy3k . !
Do P cdw ołoczysk  a J f o d s a m a u  
D o . . . .
do S tan is ław o w a . H u s ia ty n a  
do S try ja , S tan isław o w a . H u ­

s ia ty n a . C h y ro w aT S uchy  - 
do C hyrow a. S uchy  * 
do S try ja . S tan is ław o w a , H u ­

s ia ty n a , Ł aw ocznego . B u ­
d ap e sz tu . C hyrow a. S tróże- 

D o B ełżca  (T om aszow a)

Przych. do Stanisławowa:
Z e  L w o w a  ,  *

Odeh ze Stanisławowa:
D o  L w o w a

P o c ią gPOBP.
W fg l.

k a r j^ r .
4'08 
2’20 
S-08 8*00

833
4*11
4-22
920

11*25

4*61

P ooiąg
ooobi>

wy
8-60

8*40
8*40

1-35

4 * 2 0

9*20

*40-36
8*10

5*M

4*05

PoCląg
o so b o ­

wy
«-a®

8*151 *»*8*l
8-40| B

7-20 
9-6*1 *  

10-23 M 
9.50IS

4*03

P ooiąg
tm ęssa

ay
7*15

7*00
6*92

11*06

6*68

3 * 3 0  p
10*35
11-05
10*03

7-49

4*08

12-45

C e n y  z b o ż a
z dnia 8. marca 1889 r.

E w a y .  1 G oć-.L ay  o n u M » o .e  g r u b ^ iu l  l io ib a m l ,  o a i a a a a t ą  i  i r ę  
n n o n ą  o d  g o d z in y  6 . w lo c z ó r  d o  fi. 1 m .  60 r a n o .

Lwów

Pszenica 
Zyto
Jęczmień 
uwieś 
Grsch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Koniez czer. 
Konicz biała 
Koniez szw.

Tarnopol Podwo-
łoczyęka

Czer-
niowce

6 4 u -  7 15 6-3U—7-0ó 67»u—7 00 
5 13-5*40.5------ 5-30 5-------520
5 5 0 -6 7 5  

40-6-25 
6-— 10-50 
5-50-6 20 
13-—13-60

5J--65  — 
50 —60-— 
60—75-—

6-85—t *o 
,4 70-5-15 

5-20—S-50 5-------6 75
5-16-5-75 5-------5-50
6 - -  10 — v40-* ; 
5-20—6*— 4-lo-4-M>

12-8013 10 12 7013-40 10 —1115

5-50-6-50 
5 2-5—5"85
6- —  10 —  

6 3 0 - 6  —

50-—6 4 --5 0  -63-- 
50-—60 — 4 8 —59

■ ;5 -—43 —
■ 3 1 -3 5

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
Chmiel ea 56 kilo loco Lwów złr. —•— do — .
Okowita za 10.000 litrów pret. loco Lwów złr. —-— do

Nasiona pastewne do zasiewów wiosennych poszuki­
wane, a pszenica ładna znajduje odbiorcę na eksport do 
Czeoh i Morawji.

TEATR HR. SKARBKA.

opi>ra w 5. antach Scribe go.
Muzyka F . HalevyVgo.

O S O B Y :
Jan Franciszek u Brogni kardynał,

prezyden R a d y ........................ Jeromin
Księżniczko Eudoksja, synowicą eesarca Skalska
Książę L e o p o ld .................................... Laskowski
Ruggero, naezelnik miasta Konstancji Koncewicz 
A lbert, oficer przybocznej straży

cesarza.......................................... Fedyezkowski
Eleazar, z ło tn ik .....................................Jerzy na
Rachela jego có rka................................ P a w l i k ó w
K a i.............................................................Lomiński
Lud miasta Konstancji, świta cesarska, szlachta, k tiąięta, 

cesarz, praLci, urzędnicy, żydzi.
Rzecz dzieje się w Konstancji w roku 1414.

Jutro po południu: „  M a t k a  r o d  z D o b r a t y ó -  
B k ic h ” ,  trageaja w 5. aktaeh Grillpariera. Wieczór : 

„M toache” , opere.sa w 4. a. taeh Hervego.

Łouoś marynowany 
Węgorz „
Minogi
Szczupak w galarecie

Szczupak po żydowsku 
Tuńczyk 
Au*chovi8 
Baki morskie

Sardynki francuskie 
Śledzie holenderskie 

„ zawijane
„ marynowane

Śledzie Ostsee 
„ pocztowe
„ Moskale

Łosoś wędzony

Śledzie wędzone 
Piklingi „
Szprotki „

Mor IMaMi
grube

z i a r n i s t y

S E R Y
Ementalski
Cieszyński
Romadour

Limhurski
StrachiDO
Imperial
Boynfor

Ser z kminkiem 

B ry n d za
1 i p t a w s k a

poleca w najlep *ej jakości, h a n d e l

St Wojciechowskiego
Chorąicsyana, L 6,



DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Marca 1889.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Zwracamy uwagę aassyeb inserentów, ii  chwilą otwarcia nowego 
lekalu naszej Administracji (plac Marjackl I. 7. od frontu) drobno ogło­
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, ie  wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliisze szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, ie  jak najszer­
sze koła publiczności będą je  mogły przeglądać.

Zwykle ogłoszenia będą równiei przybijane na tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania dostępne.

A dm inistracja „Deiennika Polskiej o.u

Doniesienia rozmaite.
po IV, centa od.wyrazu.

Pr e m i o w a n e  w t a a n j o h  z b i o r ó w  
w i n a  Hiygalja Tokajskie kaczkami, 

z Mady, butelkami we Lwewie nabywać 
można u właścicielki Wny Anny N • li­
p a  u e r, ul. Kochanowbkiego 6.

K s a w e r y  1 L u d g a r d a  B a d k o w -
ic y  udzielają lekcje tańców. Rynek 12.

f o r t e p i a n  wypożyczy. Rynek 12, I.
F  piętra.

'D n l i a j e k  cztern&stomiesięciny zdolny 
JD do skoku po im porte wanym Olden­
burgu, pięknie znaczony, jest za umiar­
kowaną cenę, stacja k"lejowa Lacka-Wola, 
poczta Meayka do nabycia. 139

W  c a ł y m  k r a j u  nie ma równiei 
przystępnych warunków amonowania 

k s i ą ż e k  i  n u t  ja t w najpopnlarniejt rej 
Wypożyczalni Stanisława Kthlera, ulica 
Batorego 28, we Lwowie, 4'1 ct. missię- 
•znie. Kaucja guldena. Wszelkie nowości.

Pr a l n i a  przy nlioy Krzywej pod 1. 8, 
pierze piękniej i taniej jak w domu. 

Drobna bielizna po 1 ont., wszelka inna 
po 2 ct. Krochmalenie i farbowanie nio 
się u ie liczy. Katda bielizna pierze się j 
osobno. Bielizna prana maszynami za- ? 
Oszczędza się o 100•/,, gdyż nie ma tego j 
targania i kręcenia jak w praniu ręeanem. I 

Z arząd . I

r  r j%d. a  e k o n o m i c z n y  z 20-letnią 
JA praktyką, kawaler, w średnim wieku 
z cUhbnen-i świadectwami i poleceniami 
poszukuje posady od kwiatnia. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: B. M. no ręce 
Wgo Smntnego we Lwowie, ulica Łycza­
kowska 1. 13 140

N a  cy trs* . Szkeła poiska Władysława 
Mańkowskiego do samodzielnej nanki, 

we wnystkich księgarniach, jak też u 
nakładcy Stanisławu Kóhlera, ul. Bato­
rego 28 do nabycia. Tamie przez autora 
wybrano cytry po złr. 15. 128

l o o o o c c o c o n o o o
) K a l L T O R  W T M I A J f T  0

A. OH. W ERFEL 8
w e  L w o w ie  1192 

ulioa Hetmańska liczba 4.
O Kupuje i sprzedaje wszelkie krajów *
A i zagraniczne papiery wartościowe,
V jakotei looy i monety. .
O Zlecenia z prowincji wykonuję bet- \  
n  zwłocznie bez doliczenia prowizji.
o o o o o o o o o o o o o ó

K

C o a z ie n n ie  św ież e

A L t A F I O H Y
w ł o s k i e

w pięknych różach po 40—50 ct

JABŁKA tyrolskie
po 6, 8, 12 i 15 centów tztuka.

Mandarynki hiszpańskie
po 5 i 8 ct. sztuka.

N T a u c z y d e l kwalifikowany, zajmujący 
się przygotowywaniem nczniów de

szkół średnich, a posiadający dobre ręko- 
m sndaoje domow obywatelskich, poszu­
kuje miejsca. Bliższej wiadomości udzieli 
p. J. Piórkiewicz, nauczyciel w szkole 
M. Magdalen: we Lwowie. 138

po 5 ct. sztuka 
p.leca handel

St. Markiewicza
w e L n  u n ie . 1016 e

KAWA, wyborna w smaku, grubo­
ziarnista 1 kilo złr. 1'84.

M ę ż c z y a u a  w sile wiekn, umiejący 
1"I mówić, czytać i pimć po polsku i 
niemiecku; mogący się wykazać chlubne- 
mi świadeotwami, poszukuje zajęcia. Bliż­
sza wiadomość w ‘Administracji „Dzień- ] 
nii j  Polskiego.®

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

4 p o k o je  z kuchnią i przynależyto- 
śoiami. C 26 ed 1. kwietnia

1889. 137
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Nii jsiUig szczuścis la iM s t l i !
s owodował gospodarski zmysł żony. 
W każdem gospodarstwie domowem jest 

niezbędną maszyna do szycia.
Skład fabryczny maszyn do szycia 

S .  U n r e ic h ,  Lwów, ul. Łukasińskiego, 
dawniej Techuicka. Cenniki gratis i franko. 
Też na raty. 1211

Praktykant
w wi»kn lat 14, z nkończoną 2-gą klasą 
gimnazjalną może być zaraz przyjęty u

i .  M u szyń sk iego
w Gorlieaeh 1193

Handel korzenny win I dallkatesów.

m

Prcmjowane na wysta­
wach ś w i a t  o w y e h :  
w Lnndyaln 1867, w Pa­
ryża 1867, w Wiednia 
1873, w Paryż. 1871.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i dla prowineji koncertowe, 
ealonewe I krótkie jak również plunma 
z fabryki ca cały świat znanej firmy eks­
portowej Gettfr. Cramer, Wilk Mayer we 
Wiednia, po 380, 400, 450, 500, 550 600, 
65o zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
C lavier-V ersch le lss w. L e ih -A n sta lt  
v. i .  T h ie r fe ld e r , Wie a , V II.

B u rg g a sse  71. 575

bezpłatna
ulica Sykstuska L. 31

została z dniem 15. Stycm r. i  ctwarta.
Lekarze ordynujący;

Oddział 
chorób wewnętrznych

Dr. E b ers  (dla chorób nerwowych) 
Wtorek, Czwartek, Sobota od I I  — 12. 

Dr. Gluziński (dla chorób płuc i gardła) 
codzień od 9 — 10.

Dr Janda Środa, Sobota od 12 — I . 
Dr. P isek  Poniedziałek, Środa, Sobota 

od 1- 2 .
Dr S ochańsk i co dzień od 1 0 - 1 1  
Dr. W iczkownki co dzień prócz Soboty 

od 8— 9.
Oddział chirurgiczny

Dr. B a rą cz  co dzień od I I  — 12.
Dr. G ostyński Wtorek, Czwartek, Sobota 

od 12— 1.
Dr. Ziem bicki Poniedziałek, Środa, Pią­

tek od 12— 1.

Oddział chorób kobiecych
Or. Bylicki Poniedziałek, Czwartek J 2. 
Dr F este n b u rg  Wtorek, Piątek > 5  
Dr. S tro y n o w sk l Środa, Sobota J =

Oddział chorób dzieci
Dr Knlaziołuckl Poniedziałek, Czwar­

tek, Piątek od 12— I.
Dr. W achtel codzień od 1 1 — 12.

Oddział chorób skórnych 
i wenerycznych

Dr. K o ssak  codzień ud 12 —  I •

Oddział chorób ust i zębów
D r F uchs codzień od 8 —9.

Dla chorób ocznych
• •  dzień od 1— 2.

W ni»2zVi 1 dnie tw iątam t ia .  J  •»
jest zamknięta. 1 63

Kupuję
franco dworzec Wiedeń świeża sarninę 
80 ot. bez wypatroszenia , Słomki 
10 ct. NaLżytość nuże być 

pocztą.

Leopold H&rring,
handlarz dziczyzny 3. Wiedeń.

ro

pobraną 
1201

XIX.
i

d
*
r
X

H E R B A T Y
chińsko-rosyjskie

z ostatniego zbiorn dobrze nacią­
gające i aromatyczne: '/, kilo 
M i e s z a n k a . . Nr. 1 złr. 2 — 

. . „ 2 „ 2 50 
„ w czerw. pnd. „ 3 „ 3'— 

S « łu s ln s k a  familijna . „ 3*60 
Czarna z kwiatem w bia­

łych pndełkach . . „ 4-— 
S o n c h o i lg  w skrz. oryg „ * — 
K a in ó w  najprzedn. . . „ 5 —

Herbaty Braci L  S. Popow
w  M o n k w ie .

Htyk. czarna 1 funt ros. złr. 3-— 
„ czerw. 1 „ n n 3C0

H e r b a t ę  w proszku
'/, kilo złr. 1 40 i złr. I'70.

poleca 1009

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką na wszystkie stacje 

kolei i poczty l lb l
Leśnictwo Zaoauw pod Czarną 

N . liona sosny zł 130 ct., świerka 60 et., 
modrzewia 60 ct. za 1 funt. 

Sadzonki sosny rocznej 50 ct., 2-letni 
1 zł., świerk 2-letni 1 sł., 3-letni 1 zł. 
50 et., modrzew 2-letni 2 zł., akacja 

roezna 1 zł. 50 ot. 
olszyna, brzezina, akacja, 2-letnia i 3-letn. 
3 złr. W i z n t k o  i n  1 0 0 0  s z t u k .  

(Centr. Bióro Ogłoszeń Lwów).

I

przedtem F. W. Królikowski
we Lwowie, Plac Marjacki I, 7,
TwW A^wyb^rnT^m akT^rubo^1

ziarnista 1 kilo złr. 1*84.

i k J c ń :
U W I A D O M I E N I E !

Z dniem 1. marca b. r.
napowrót prowadzenie kuchni mej restauracji

g fW  we własnym zarządzie. 
mojem będzie da^uć jak dawniej potrawy smaezne, zdrowe 

i ile możności po cenach nmiarkowanych.
W i n o ,  p i w o  i i n n e  n a p o j o

zawsze w najprzedniejszych gatunkach.
Służba wzorowo uorganizowana.

L u dw ik  Stadtmiiller,
właściciel handln win, hotelu i restauracji 

pod „Trzema Murzynami" 
we Lwowie, nlica Krakowska liczba 9. 

Telefon Nr. 180.

KAPSUŁKI IA T IC 0
P P .  GPIM ADTjT i  K° w  P aryżu .

Skuteczność niezawodna w  leczeniu rztźaczek bez u tru ­
dzenia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kap- 
rnłek z kubebą w  płynie.

W Poryta, 8, ulica Vivienne, i  te głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Boisera, Rnck era, iórskiego i Skiepińekiego,

W 5 -c iu  m i n u t a c h ___
usuwam za pomocą przezemnie wynalezionego środka bez wycinania, drażnienia,

lob skrobania

N A G N I O T K I
stwardniałości, odziębienia i t d.

Całą czyunoścą jest przyłożenie plastru na odgmotek. Po 
upływie 5 minut rozpuszcza się nagniotek całkowicie i bez boleści.

Równocześnie usuwam wzrastające w c-iało paznogcie według najno­
wszej amerykańskiej metody. — Jeżeliby dolegliwość usuniętą nie została, 
z-zekam się wszelkiego wynagrodzenia. — Zeznania pisemne można prze­
glądać w mojem mieszkaniu, dokąd ze zgłoszeniami udawać siu proszę. 

Godziny ordynacji od 10. do I. i od 2. do 4 Tylko kilka ani penytu. 
H e " - '  "  * ‘ ‘ ~  "

1207

L o te l F r a n e u e k !  n r .  3 ,  1 . p i ę t r o .
N, Ci M l,  operator nagniotków, 

upowaźn. przez władzę c. k. stoł. i rezyd. m. Wiednia.

z n a n e  i
Od w ięcej ja k  50 la t

o g ó l n i e  n l u b i o n e  a r t y k u ł y  t o a l e t o w e  d l a

ZYGMUNTA RUCKERA
w e L w o w ie

p o 1 e e a 1033 a

znakomity przeciw kaszlowi, zaflegmieniom itd. 
i od wieln lat bardzo rozpowszechniony środek.

Ziółka Dr. Seebnrgera
jedynie prawdziwe a tem samem jedynie skuteczne do nabycia w *ej 

aptece w pudełkach po cenie 20 ct.

Pielęgnowania skóry
jak:

Eau de Lys de L e h se  jedyny środek ochronny przeciw opaleniom słone­
cznym, nsnwa izybko wszelkie nieczystości skóry, żółte plamy, piegi, 
czerwoność miedzianą, czyni twarz, szyję, ramiona i rece lśniąco bia- 
łami, daje cerze zdrowe, młodzieńcze wyglądanie, W oryginalnych 
flakonach wraz z przepisem użycia po złr. i  i złr. 2 70.

L oh seg o  mydło lillowo-mleczne dla swej czystości i łagodności najlepsze 
mydło toaletowe, ntrzymnjące dla swej iłustośei skórę gib]^ j miękką 
za sztukę po 60 c t , bogato perfumowane po 1 złr.

L o h se g o  puder liliowy na dzień i wieczór o niezwykle delikatnych wła­
snościach, trwały i niewidzialny na skórze, aksamitny jak żaden inny 
puder, biały i różewy dla blondynek, żółty dla brunetek. Cena pudełka 
1 złr. 80 ct
Do nabycia we wszystkich aptekach oraz we wszystkich lepszych han­

dlach perfum i galanterji.

GUSTAW LOHSE
46. J a e  g e  r -S  t r a s i e ,  B e r l i n ,

P a rfu m e r  N a d w o rn y .  102

W  w wieku 30—
L E Ś N I C Z Y

X
I

okr J  miony bardzo
0 lat, wolny lub żonaty, ale bezdzietny, obznajo- lip

j  „  LT z kulturą lasów i mogący wykazać się „L
‘j; swja<Jectwami, znajdzie pomieszczenie na Pukowinie. Znajomość ryt 

języka niemieckiego byłaby bardzo pożądaną. Zgłosić się do 
^  Administracji „Gazety Polskiej® w Ozernioweach. 1196 ^

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR

I

D=a Seeburnerą
Rjezawednie ikntkująey Jredek prze­
ciw uporczywym katarom płee i 
krtani, kaszlem, zapaleniom gardła 
i płuc, chrypce i innym cherobeu 

piersiowym. 1195

Cena p a k ie tu  2 9  ct.

j p ^  Uprasza się zwróciś uwagę 
na te, by na każdej paczce ziółek 
piersiowych Dra Seebnrgera jako 
wyłączny «klad apteka pod „Złetym 
Słoniem* Henryka Blamenfelda we 
Lwowie uwidocznioną była

Jedynie B e s ta ja

BAFTEY TOEPFEM
W G  L w O W I G  1022

e d  r o k u  1833 l a t n i e j ą c n  p o sia d a  
w ła sn y  sżożad N a J l e p s z e R ł  P IW A  
O K O C U IIS K IIE G O  z  l i r o w e r u  
J a n a  U ć t z a  w  O k o c im ie ,  które  
sw ą  dobrocią  tjs ze lk ie  in n e  p iw a  
trrsew n isza , ja k o  tek P I W  L L W O ­
W S K I E G O  z  b r o w a r u  J  L l l i e n -  
f e i d a  l  N p w e  L w o w ie .  tiajprzK - 
d n ie jsze  p iw o  ok o <  . m a k i e  ko* 
a z t u j e  b i o r ą c  d o  d o m u  24 c t . ,  
za6  l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
16 O t. z a  l i t r .  Sługi p o sy ła n e  do 
m n ie p o  p iw o  m a ją  w y k a za ć  s it  
m-Ani biletem  n a  d o w ó d , ze p iw o  
» m ej r e s ta u ra c ji p o ch o d zi. K u ­
chn ia  zd ro w a , s t r a t  zn a  i ta n ia . 
W yb ó rp o tru w  w ie lk i. C o d z i e n n i e  
w y b o r n e  f l a c z k i  i  in n e gorące 
i zim n e p rze k ą sk i śn ia d a ń k o w e . 
U sługa sk rzę tn a  i  rze te ln a , p ła tn i ­
czym  za6 sam  jestem . Polecając sit 
łaskawym ezględom Szanownej P. T. Pn-| 

blicznośi i, kreśl* się uniżonym sługą ;

M u la  Toepfer,
w ła śc ic ie l r e s ta u r a c ji  p e d  l. 12, A 
przy u L  T r y b u n u l a k l e  j we L w o w ie , \

Le DRA PEAU N A T IO N A L

g m i D H  U R O D O T T
prawdziwy francuzkl

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
BARDZO CIENKI

^  p p .  < S a w I @ f  &  ,

W ' a " VŻU
^ L S Z B R S T W  i  N A & L A J > ° *

U L lD OOÓWNY DLA AOSTRYI: Otto K u n ltz  A. C-. I Stos lm Hlmmel. 3. w WIEDNIU.

M .

HURT0WNY SKŁAD WIN

KOZŁOW SKIEGO
w Przemyślu.

Na wystawach w Niemczech i Krakowie zostałem zaszczycony pierwszemi 
nadgrodami za Wina Węgierskie, polecam tak.rwe jako wina natnralne naj­
zdrowsze i wyborne w smakn, w beczkach oryginalnych od 130 do 136 litrów. 

W ina odstalego czystego  bez lagru , 
beczka od złr. 45, 50, 60, 70, 80, 100 do 400 złr.

\Viua sto łow e białe w  butelkach  
butelka ct 40, 50, 60, 70, 80 i 1 złr.

W ina T okajsk ie stare w ytraw ne, lub  przy stodyezy
z różnych lat, 

butelka od złr. 1 J0 , 2, 3, 4, 5 do 8 złr.
E seneja Tokajska stara dla osób osłabionych lub rekon­

w alescen tów , 
butelki złr. 3, 4, 6 do centów.

O p r ó c z  t e g o

A u g .  T s c h i n k l a  S y n o w i e  Jt
c. k. nadworni dostawcy

Fabryki w Wiedniu, Schfinfeld, Lobositz i w Lublanie A
r polecają: 1039 fną

A Tschinkla grys kawowy |
Puszki po V» kilo

13 butelek W iu a  białej® Sz ^moroi^ll6t, Nr. 1 . . . . . 7-—
12 n n Nr. 2 . . . ............................ . . . f f —
12 jy n „ H c g y a ly a e ra  wybornego ............................ . . 10-50
12 9 „ K s i ą ż ę c e g o ....................... ............................ . . 11 —
12 n „ (K L i ly )  Królewskiego
13 czerwonego Szegesza rdora  . . .
1 S „ Ofiit-r A de lsbe rge r  . . . . . . . f̂ i
13 „ Itiifiai ,ak I5orde:iux
13 B „ E g r i  E r h u e r  . . . . ................. . . 10 -
13 n „ Villauyer G ab ine t  . . . . 10 80
12 Iż „ St. Ju l ien  francuskie I a  . . . .  ! . . 18 —

1 n 5Y ó d k i Śliwowicy syrsaskiej starej . . . . . r —
1 n n St;trki p zem w kie j  sławnej . . ................. . . .  1 :-0
1 n

A r a k  i k tu m  p r a w d z i w y  z J a m a j k i .
C o g H a c  f i* a n c ii8 » i. 1177

Zamówienia na mieszkania — podczas tegorocznej wszech­
światowej wystawy w Paryżu — po nader przystępnych cenach, 
przyjmuje jeszcze tylko do 1. kwietnia r. b.

S T A N IS Ł A W  ESM AN
67, rue du M ouIin-Ver, w Paryżu, 

dowiedzieć sięO warunkach 
ni/ca Folsfeutgo

1104.

można w Administracji b rien -
613

Konkurs.
M agistrat m iasta Drohobycza rozpisuje niniejszem konkurs na po­

sadę weterynarza miejskiego z roczną *jłacą 400 złr. w a.
Do obowiązków weterynarza miejskiego uależyć bedzie ścisłe prze­

strzeganie przepisu Namiestmczego z 2«. czerw-u 1888 nr. 74 dz. ust. 
graj. o oględzinach bydła i mięsa.

Ubiegający się o tę posadę winni podania swoje, zaopatrzone w dy­
plom w e te ry n a rz  i świadectwa dotychczasowej praktyki, wnieść (ewen­
tualnie Z ł pośrednictwem władzy przełożonej) najdalej do 31. mar a 
1889 do tutejszego Magistratu.

Zarząd gminy
D r o h o b y c z  ania 27. lutego 1889.

Arvay.
1197

WIECZKA PIĘKNOŚĆ SKORY OTRZYMUJE .Slfc PRZY 17 V W u SIU

P A R F U M E R IE  ORIZAl
d» L. LEGRAND
dna ta  wr.tj Roa y js  k  ie // ■ >

V1 , 0 ^  ‘ \  Cesarskiego Dworu.
I . C R E M E -O R IZ A  W

^ v o n ^ « ^ , J o r i z a  l a c t S I

^ e u r d e p l u n e u lL .
"De S THONORfcj3

Bieli i mJelikatnia ̂ kórę* 
j|dodajqit jej przezrnczy- 
stość i iświe/.ftśe do naj-1 

|póżniejs/vch lat. Oohra-! 
Jma od opalenia sio, pie-'

g o  w  i

LOTION EMULRIYE
iBiftli t odśwież.î kórę, napędza i nî zeKy piegi.

STUUTtS LESPf̂ r;
BSES5E

rcEsuUjj

|SAV0N ORIZA
llWklor.i O. KŚVE1L 
1 uajłagiidniejsze m y­

dło d la  skóry .

JfkSS-OHIZA k  OiiIZA-ŁYS
i \  a j  u o u -i- ))c, 'fu  ni y 
p rzy ję te  i używ ane  

\  pi'ze z śuiittt elegancki

\ ORIZA POWDER
Rtjżouof puder

r Przylega jacy du r»- 
ry  i nadający jej deli­

katność aksamitu.

P d
9
H

' 5 *

t a l
C O

(T=^

i
iI I  Pr., w nie iM tneżone.

)| Kawa ligowa 1 «ułtati»ka figowa.
( f i  N a j l e p s z e  c z e k o l a d y  uznane jako najlepszego g a tan k i i odznaczone 

nagrodę r a  wezystkich ''-ystawach. 
w H a k r o  !:<■'/ i '<■!*.• i ' i;: 11 /.puszczilne i o delikatnym smaku.

1 9  AngieielłM: i  * • Lh lirops, Candyty, owoce kandyzowano bo 
W  t glace, 4 cdrł, Ąranclnl, kompoty i U d. w
P  Fabrykaty nasze sa do n&byeia w« wszystkioh lepszych handlaeh korzennych. 9

I
H  Fabrykaty nasze la do nabyeia w« wzzystkioh lepszycl

KANTOR WYMIANY
«. k . u p rzy w il. ga llc .

AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i  sprzedaje 

ws z y s t k i e  e f ekt a  i m o n e t y
pod warunkami ttajprzystępmejssenii

5°|o Listy hipoteczne,
jako t.eż

5 lo Premiowane Listy Mpoteczne, (
które według prawa i  dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. :'3 ) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, n a  kaucje służbowe i wadja

s ą  ■w t y m  łcsiaatorzi©  ćlo nskTosrcia*.
W szystkie polecenia z prowiScji wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. m i:

r>os’rtć można we Lwowie w aptekach rp  M ikołajka i Wewiórskiego.

 I - . ...................................    X
X  X
X  Z dniem 2. marca 1889 r, obejmujemy

i B D e c z a r n i e i
*  p o d  „ X p o « i i ą  G ł ó w k ą 1*, R y n ek  2 8 . ^

■p. N a b i a ł  wszell.iego rc dzaju, o którego świeżości i dobroci X 
K  można się na miejscu przekonać, również X
w dobra kawę, herbate, czekoladę,?:
^  O © 1 ©  7 © 7 ^

« tanie śniadan a i kolacje, u
X o r a z  ^

chleb wiejski i G r a h a m  a, U
polecamy Szanownej P. T. Publiczności i pp. Akademikom, 

ręcząc za stybką usługę i umiarkowane ceny.

uszanowaniem

1194 Nowy zarząd mleczarni.

Wydawoa i redaktor ;'OwiH*ialny: Józef  Lasko^ai oki . Papier z fabryki oseriańsł lej.

M  K  l ł X X X X X X X X X X X X X * * * * * * » * * » * » ^

Z Drukarni „Dzieniuka Polskiego.*


